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—  Wczoraj w kościele Ś-go Jana, wykonano Mszę 
Mozarta (D.dur.); na Graduate modlitwa Ap. Kątskie- 
go, w czasie offertorium p. Koman odegrał na skrzyp­
cach Adagio Kreutzera z akompaniamentem 'kwintetu 
i organu, na Benedictus „O Salutaris“ Apol. Kątskiego. 
Sola odśpiewali: pp. Leichnitz, Nieborska, pp. Mikulski, 
Markowski pod dyrekcją p. Ap. Kątskiego.

—  W kościele Wszystkich Wwiętych na Grzybo- 
wie, o godzinie 6-ej rano w dzień ŚS:ych Apostołów 
Piotra i Pawła. Pryraarję miał JX. Dąbrowski, poni­
żej naukę JX. Józef Dąbrowski, które też odprawił 
summę; słowo Boże w czasie summy głosił Hollak, za­
rządzający parafją. Nieszpory miał JX. Rogowski.

—  Wczoraj w kościele Panny Marji na Nowem Mie­
ście, posągi ŚŚ. Apostołów, Piotra i Pawła stojące przy 
wejściu do kaplicy S-ej Barbary były przedmiotem n a ­
bożeństwa wiernych. Od samego rana do skończenia 
summy i na nieszporach, lud bezprzestannie z rozrze­
wnieniem całował święte stopy Apostołów Chrystusa. 
K rata w arkadzie kaplicy była rzęsisto uilluminowana 
różnobarwnemi lampami przez bractwo rybaków; obok 
figur świętych przeż cały dzień gorzało światło. W tak 
przybranej kaplicy wotywę o godzinie 9 i pół odprawił 
JX. Kubiak, następnie summę celebrował JX. Dziekan 
Kaczanowski, a kazanie do zalegającego tłumnie świą­
tynię ludu, głosił wspomniony już celebrans wotywy.

—  W kościele Ś-go Aleksandra, gdzie przypadał od­
pust ŚŚ-ych Apostołów P iotra i Pawła, Summę cele­
brował JKS. Jagodziński, na chórze przy akompania­
mencie na organach przez P. Krzyżanowskiego, ucznio­
wie i uczennice Instytutu ociemniałych odśpiewali Mszę 
Zientarskiego, słowo Boże wygłaszał Ks; Rogowski; po 
południu nieszpory odprawił Ks. Krajewski, kazał 
Ks. Bartłomiński.

—  Wczoraj w kościele Ś-go Krzyża celebrował 
summę JX. Kaz. Gąsiorowski, kazanie powiedział JX. 
Regulski. Na summie wykonaną była Msza Stefaniego, 
Na offertorjum kw artet Jarockiego ojca „O Salutaris.” 
„do Matki Boskiej11 Nowakowskiego. Na zakończenie 
Modlitwa głosowa o błogosławieństwo, Popkiewicza.

—  Wczoraj też w uroczystość ŚŚ-ych Apostołów 
Piotra i Pawła w parafialnym kościele na. Solcu Woty­
wę przed Cudownym Panem Jezusem Nazareńskim, 
której z jarzącem światłem assystowało bractwo S-tej 
Trójcy, odprawił o godzinie 8 ej zrana JX. Piotr Mi­
chalski. Tenże na Summie, celebrowanej przez miej­
scowego proboszcza JX. Franciszka Jasienewskiego 
wygłosił słowo Boże i śpiewał nieszpory.

—  W kościele parafialnym na Pradze, summę cele­
brował JX. Bieliński, słowo Boże głosił JX. Klatka. 
Amatorowie wykonali różne dzieła religijne.

—  Dnia 2 Lipca kościół parafialny Panny Marji 
na Nowem Mieście, będzie obchodził doroczną u ro ­
czystość Nawiedzenia Najświętszej Panny Marji. U ro­
czystość ta  jest tytułem będącej w mowie świątyni 
i trwa przez ośm dni, czyli oktawę. Pierwszego dnia 
i w Niedzielę niżej oktawy nabożeństwo z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu; w ostatnie trzy dni 
to jeśt 7, 8 i 9 Lipca czterdziesto-godzine nabożeń­
stwo; innych zaś dni w oktawie msza święta śpiewa­
na o godzinie 9ej.
4ej po południu.

Nieszpory codziennie o godzinie

— Najwyżej ustanowiona Komissja do oszacowania 
nieruchomości, wchodzących w linią dSplanady W ar­
szawskiej Aleksandrowskiej cytadeli i fortu Śliwickie- 
go, niuiejszem wzywa właścicieli ucżąstków pustych 
placów, na NowejBradze znajdujących się, i oznaczo­
nych numerami 13 i 14, albo ich plenipotentów, aby 
się zgłosili do tejże Kommissji w ciągu dni ośmiu od 
obecnej publikacji, ze złożeniem dowodów swoich na 
prawność posiadania wymienionych placów, zgodnie 
do uwiadomienia kommissji, pomieszczonego w N r 15 
Kurjera Codziennego tegoż roku. Komissja Szacunko­
wa znajduje się w pałacu Brulowskim, w drugim po­
dwórzu w oficynie od ulicy Niecałej. —4,796—

—  W  rozkazach p. o. Warszawskiego Ober-Policmaj- 
stra  do Policji Wykon, za Nr 166 i 167 wydanych, 
zamieszczono: Kurator Warszawskiego Okręgu Nau­
kowego odezwą z dnia 13 b. m. za Nr 4396, zawiado­
m ił mnie, że z jego strony wydanym został surowy 
zakaz, wzbraniający uczniom gimnazjó\v i progimna- 
zjów uczęszczania metylko do strzelnicy urządzonej 
w ogrodzie Saskim, ale w ogólności na wszelkie przed­
stawienia dawane w ogródkach publicznych, z wyjątkiem 
koncertów Bilsego.

Zawiadamiając o tem, polecam Kommissarzom Policji 
wykonawczej, dopilnowanie wykonania powyższego 
z tem, ażeby uczniowie gimnazjów niestosujący się do 
rozporządzenia K uratora Okręgu Naukowego W ar­
szawskiego, byli zatrzymywani i odstawiani do w ła­
ściwej władzy edukacyjnej, to jest: do inspektorów 
gimnazjów i progimnazjów; przyczem nadmieniam, że 
niniejsze rozporządzenie dotyczeć ma jedynie uczniów



średnich zakładów naukowych, lecz nie rozciąga się 
do studentów Szkoły Głównej Warszawskiej.

— Starszy zgromadzenia rzeźników tutejszych, do­
niósł, że bez względu na obowiązujące przepisy, co do 
przekupstwa artykułów żywności na targach, bydło 
rogate dostawiane z Włodawy na konsumcję dla mia­
sta, nietylko, że w trąkcie transportu bywa zakupy­
wane przez tutejszych przekupniów, ale nadto jeszcze 
około samej rogatki Ząbkowskiej, gdzie bydło zatrzy- 
mywanem bywa dla rewizji weterynaryjnej, prakty­
kuje się przekupstwo onego tak dalece, iż rzeźnicy 
nie mogą ani jednej sztuki bydła z pierwszej ręki na­
być. Prócz tego, w dnie Piątkowe, podczas targu na 
Pradze, zgłaszają się handlarze i w godzinach targo­
wych przed 11-tą zrana zakupują woły, w celu wy­
prowadzenia onych do Pruss. Taka emulacja w zaku­
pywaniu bydła, przeznaczonego wyłącznie na konsum­
cję miasta, daje powód do nadzwyczajnego podnosze­
nia ceny onego; wskutku czego w przeciągu tygodnia 
cena bydła podwyższyła, się od 15 do 20 rs. na jednej 
sztuce, z czego wynika, że ceny na mięso znacznie 
zwiększają się, a oprócz tego z powodu wykupywania 
bydła za granicę, okazuje się brak mięsa na miejsco­
wą potrzebę. Dla usunięcia tego, polecam Kommissa- 
rzowi cyrkułu Pragskiego, obostrzyć nadzór w celu 
niedopuszczenia na targu Pragskim przekupniów do 
zakupywania bydła przed 11-tą godziną zrana, jak 
również, podczas rewizji weterynaryjnej przy rogatce 
Ząbkowskiej; dostrzeżonych zaś, na przekupstwie spe­
kulantów, natychmiast zatrzymywać i odsyłać do 
aresztu policyjnego, dla pociągnięcia do odpowiedzial­
ności podług prawa. < (Gaz. Polic.)

-— Przyjechali jdo Warszawy: Jenerał-Lejtnant Kap- 
ger„ i Jenerał-Major baron Medem, z Petersburga; 
Radca Tajny Kuprianow, z Petersburga; Rzeczywiści 
Radcy Stanu: Szubin z Kijowa, Tiwo-Brumwol, z Pe­
tersburga.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Major Krylów, 
do Petersburga; Radca Tajny Siwków i Szambelan 
Dworu Withein, do Wiednia.

— :     —

(Q ) Jakkolwiek jestem przekonany, że to, co wam 
opowiem nazwiecie kłamstwem, ani myślę milczeć.

Tedy wczoraj rano, odwiedził mnie Diogenes. Znu­
dzony snem bez marzeń w grobie swoim w Synopie, 
przybył poświętować w tym grodzie, którego wdzię­
kiem są najpiękniejsze pod słońcem, kobiety, wadą 
puste portmonetki, a cnotą—ciekawość.

Ponieważ dotąd nie urządzono jeszcze instytucji ta­
nich śniadań, Diogenes przybywszy do mego mieszka­
nia, z zasady nie chciał iść do żadnego z handlów de­
likatesów; żeby zaś nie być zupełnie naczczo, napił się 
wody sodowej i ująwszy mnie pod rękę, poprowadził 
na feljetonowslde obserwacje.

Poczciwy ex lokator beczki, (muszę wam pod sekre­
tem powiedzieć,) niezmiernie się na polach elizejskich 
zmienił; z nudów, mówił mi, patrzał przez odwrotną 
stronę lornetki, na pochód ludzkości i bez żadnej iro- 
nji, utrzymywał, że dziś na świecie jest zupełnie tak 
samo, jak za jego czasów w Atenach.

Wędrówkę swoją rozpoczęliśmy od Saskiego ogrodu.
Jak zwykle w południe, było tam gwarno i tłumnie. 

Usiadłszy na ławce w głównej alei, gość mój spojrzał 
do koła i począł mówić:

—„Tłum ten składa się widocznie z bardzo boga­
tych ludzi. Więcej tu nawet wpada mi w oczy zbytek, \ 
niż go w innych miastach widziałem. Te trzy panie 
naprzykład, muszą zapewne mieć miny złota? I  wiesz 
co, bardzo ładne. Że nie wszystkie włosy mają pra­
wdziwe, to mniejsza, ale zato, co za przepyszne su­
knie! U nas w Atenach, tylko Fryne ubierała się z ta­
kim szykiem.11

Zlustrowawszy wystawę w ogrodzie, ruszyliśmy da­
lej w podróż na około świata świątecznej zabawy.

W Aleach Ujazdowskich, Diogenes wysiadłszy z o- 
mnibusu, uronił łzę radości z wynalezienia tak nie­
wygodnych wehikułów dla ludzi. W kilka zaś poteni 
minut, usiedliśmy w Dolinie przed estradą, na której j 
Bilse już dyrygował swoim harmonijnym korpusem.

— A co to teraz grają?—zapytał mnie filozof.
— Najnowsze walce Strausa, — odparłem, podając 

mu program.
— Walce? no, niezłe, ale wyglądają, jak gdyby były 

na maszynie robione.
Następnie, po wysłuchaniu dwóch części koncertu, 

wsiedliśmy w dorożkę i przybyliśmy do teatru.
Przedstawiano „Piękną Helenę11. Po pierwszym ak­

cie Diogenes myślałem, że oszalał z zachwytu.
— A wiesz co,—rzekł ściskając mi rękę—to szczyt­

nie naiwne, tylko jeszcze trochę za mało widzę w wy­
konaniu zrozumienia myśli Offenbacha. Ten śpiewają­
cy artysta wyraźnie szydzi ze słuchaczów. Jeżeli kto 
kiedy zechce zrobić allegoryczne malowidło dzisiejsze­
go dnia, niech nie zapomina mianowicie postawić chu­
dego Offenbacha, dającego takt kapeli.

Ażeby zakończyć dzień i nie stracić jak ów szewc 
rzymski, ani oleju, ani pracy, zajrzeliśmy około półno­
cy do Eldorado.

Nareszcie wybiła dwunasta. Diogenes ziewnął i 
znikł, a ja  wróciłem do domu i zasiadłem do łatania 
z zebranych w ciągu dnia wrażeń, powyższej gawędki.

— W Poniedziałek, byliśmy świadkami speł­
nienia się pocieszającego faktu w dziedzinie sztuki; 
faktem tym jest urządzenie dla władz naukowych przez 
Szambelana C. Lachnickiego, expozycji prac celniej­
szych, dokonanych w ciągu roku przez uczniów dwóch 
klass rysunkowych, czyli obecnej szkoły sztuk i teorji 
rzemiosł.

Klassy wspomnione, od pierwszej chwili istnienia 
dobrze uorganizowane, w potrzebne pomoce, co do 
wzorów i modelów, uposażone, kształcą młode zdolno­
ści wytrwale i pożytecznie. Oprócz studentów' szko­
ły Głównej, przeważnie z fakultetu, matematycznego 
i uczniów szkół gimnazjalnych, uczęszczają do obu 
klass, terminatorzy i czeladnicy tutejszych fabryk.

Wystawa tegoroczna składa się z dwóch oddziałów; 
w pierwszym artystycznym, podzielonym na trzy sek­
cje, pomieszczone są rysunki uczniów dokonane z wzo­
rów, rysunkowych z gipsów, z żywych modeli i próby 
prac olejnych. W oddziale zaś drugim, artystyczno- 
technicznym, widzieliśmy, systematycznym porząd­
kiem rozłożone rysunki, linearne, mechaniczne, orna­
mentów do wyrobów z drzewa, żelaza i gipsu, oraz 
plany architektoniczne.

Ostatni ten oddział przedstawia bujniejsze plony 
pracy od pierwszego; jestto jednakże skutek usiłowań 
światłego przewodnika, który zdolności objawiające 
się w szkole zwraca do pracy w kierunku utilitarnym, 
tak u nas niestety dotąd przez młodych ludzi zanie-



dbanym. Godzimy się też na ów kierunek, pomimo 
miłości dla sztuki ideałów, bez żadnej restrykcji. 
Dziś szczególniej, malarstwo i rzeźba, są najmniej 
korzystnemi m ąterjalnie zawodami. Zresztą, gdy te ­
raźniejsza szkoła wykształci zdolnych fabrykantów, 
przemysłowców i inżynierów, oni niewątpliwie zapra­
cują na chleb, którym  się podzielić będą mogli obficie, 
ze starszymi w sztuce swojemi braćmi.

Z prac wystawionych w szkole, zwracały naszą u- 
wagę: rysunek z natury, przyrządu gorzelanego, doko­
nany namuloną od pracy ręką  czeladnika, W alerjaną 
Felsztyńskiego, oraz dwa studja olejne z Rem brandt’a 
z natury, pędzla p. Kotarbińskiego. Pomiędy rysun­
kami z wzorów i modelów, mieszczą się również oka­
zy, świadczące o rzeczywistych zdolnościach swoich 
twórców i dobrych radach ich nauczycieli.

W ciągu roku szkolnego 1868/9 wklassie Rysunko­
wej odznaczyli się szczególnemi zdolnościami:

Na Oddziale rysunku ręcznego w kierunkuj artysty­
cznym: w rysunku z wzorów litografowanych: Henryk 
Natansohn, Stnisław Królikowski; w rysunku z gip­
sów: Alfred Kowalski, Maurycy Stencel; w malowaniu 
i rysunku z natury: Wilhelm K otarbiński, Pantaleon 
Szyndler i Antoni Weloński.

Na oddziale rysunku technicznego w kierunku prze­
mysłowym: w rysunku linearnym, zastosowanym do 
zasad geometrji: Stanisław Maliszewski, Wojciech To­
maszewski; w rysunku mechanicznym i rzemiosł: E u­
geniusz Horoch, Roman Smoliński; w rysunku archi­
tektonicznym: Antoni Kluczewicz, Kazimierz Gadom­
ski; _ w rysunku ornamentów: Ludwik Safft, Albert 
Sawicki i Andrzej Muszewski.

—  We czwartek d. 1-go Lipca w rocznicę śmierci 
ś. p. Jana Janiszowskiego Tajnego Radcy, odprawi się 
nabożeństwo żałobne o godzinie 11-ej w kościele ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej. Pozostała żona prosi 
Krewnych i Znajomych o modlitwę za spokój duszy 
zmarłego. — 4778— (8037)

— Jutro  jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Jaku­
ba Piotrowskiego, odbędzie się w kościele Przemie­
nienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej żałobne nabo­
żeństwo, o godzinie H ej przed południem, na które 
pozostała Żona wraz z dziećmi Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zapraszają. — 4749— (8049)

—  W dniu 1 Lipca r. b., to jest we Czwartek o go­
dzinie 9ej zrana, w kaplicy Matki Boskiej w kościele 
Śgo Krzyża, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za 
spokój duszy ś. p. Józefa Rybińskiego, na które pozo­
stała rodzina, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zm ar­
łego zaprasza. —4789— (8039)

— Zmarli: Zuzanna z Jasińskich Kamieńska, we wsi 
Brzuminie pod Czerskiem, w 78 roku życia, b. Radca 
Rządu gubernjalnego lubelskiego, ś. p. Paweł Bier­
nacki, w 77 roku, w Lublinie.

—  Zmarli w Lublinie: ś. p, Paweł Biernacki, b. 
Radca Rządu Gubernialnego, emeryt, w wiekn la t 77; 
i ś. p. Tekla z Grondkowskich HaraSiewicz wdowa, 
przeżywszy la t 78.

_ — W d. 18 b. m. zasnął w Bogu ks. Błażej Mach- 
nikowski, proboszcz w m. Kamionce, w powiecie lu­
bartowskim. Żył la t 67.

—  W Biskupicach zm arł ks. Stanisław Krzymia- 
nowski; w Gnieźnie zm arła Karolina Chotomska.

— (A. n.J. Onegdaj złożono na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Józefa Sehouppego, Studenta

Szkoły Głównej wydziału lekarskiego, jedynego syna 
Alfreda, znanego zaszczytnie u nas malarza, który 
w kwiecie życia bo 17-stej zaledwie dobiegłszy wio­
sny świat ten pełen dla niego nadziei na zawsze 
pożegnał. Rodzina, Przyjaciele, Koledzy i Znajomi, 
wszyscy ze łzą w oku i smutkiem w sercu towarzyszyli 
mu do ostatniego schronienia. Ś. p. Józef obok niepo­
spolitych zdolności, prawości uczuć, nieograniczonego 
przywiązania do rodziców i rodzeństwa, liczył nieje­
dnego przyjaciela, piękne to i szlachetne są zlania się 
dwóch serc młodych, gdy jednakowe uczucia pociągają 
je  ku sobie. Ta pierwsza miłość bliźniego po za obrę­
bem rodziny, to pierwsze pole poświęceń, jak  kro­
pla wody z małego wybiegając źródła, coraz większy 
tworzy strumień, aż wreszcie w obfitą i odżywiają­
cą zmienia się rzekę. Przyjaciele też zwłoki zm ar­
łego ponieśli na swych ramionach do grobu.

— Rodzice ś. p. Józefa Schonppe‘go, Studenta 
Szkoły Głównej, składają najczulsze podziękowanie 
Kolegom zmarłego, którzy na własnych barkach zwło­
ki jego z domu aż na cmentarz zanieśli. W ciężkim 
smutku po stracie jedynego syna, będzie ta  życzliwość 
koleżeńska zawsze m iłą dla nich pamiątką.

— 4790— '

— W dniu 27 b. m. i r., w kościele Śgo Antoniego 
pobłogosławiony został przez JX. Mościckiego Admi­
nistratora parafji związek małżeński pomiędzy Bene­
dyktem Marczakiem i Pauliną Matuszewiczówną, cór­
ką Mikołaja i Zuzanny z Marczyńskich małżonków 
nieżyjących.

—  W Niedzielę wieczorem w kościele parafjalnym 
przy ulicy Senatorskiej, pobłogosławiony został związek 
małżeński, pomiędzy p. Franciszkiem-Michałem Płoń­
skim czeladnikiem nożowniczym, a panną Anastazją 
Osińsk|, córką ś. p. Adama i Barbary z Sitkowskich.

—  Wczoraj w kościele Śgo Aleksandra, o godz. 8ej 
wieczorem, przez JK s Piętkę pobłogosławiony został 
związek małżeński, zawarty pomiędzy p. W ładysła­
wem Gepnerem, Urz. Tow. Kred. Ziem., z panną Leo- 
kadją Popławską, córką Kajetana .urzędu. i Leokadji 
z Łuczyckich małżonków.

—  W kościele Ewan-Augsb., wczoraj o godz. 74 
wieczorem, JK s Henryk Barstch Pastor, pobłogosła­
wił związek małżeński zawarty między p. Ferdynan- 
dem-Robertem Kahl obywatelem, a panną Em m ą 
Bartzówną, córką W ilhelma i Augusty z Fritsch’ów, 
niegdy tutejszych obywateli, zmarłych małżonków B ar - 
tzów.

— Onegdaj odbył się ak t zakończenia roku szkolne­
go w Gimnazjum drugiem przy Nowolipkach; otrzy­
mali nagrody w książkach: z klassy Isze j: Szemioth 
Ignacy, Gorczyczewski Edward, Chomiński Teodor; 
z ld: H giej: ChrząSzczewski Karol, Rybka W ładysław; 
z klassy I llc ie j: Kozłowski Stanisław, Anders Teodor; 
z kl: IYtej: Kozłowski Maurycy i Kością Aleksander 
(obaj pierwszą nagrodę), Siemaszko Andrzej, Zwejg- 
baum Maks:; z Id: Vtej: Dziankowski Lud:, Meyer Je ­
rzy, Ander Lud:, Bergsohn Edw:; z k h V Ite j: Matecki 
Leon, Nathansohn Kaz:, Pilecki Ant:; z kl: V II: medal 
srebrny: TumpowskiMarjan. Otrzymali patenty: Bau- 
rertz Arnold, Haberfeld Karol, Głębocki Zyg:, Glisz­
czyński Józef, Goldflam Samuel, Gorczyczewski Edw:, 
Grużewski Florjan, Kleczkowski Jan, Kosiński W ład:, 
Kramstiick Juljan, Lewestam Henryk, Maternicki Hen-



ryk, Mrozowski Stanisław, Nawroczyński Adam, Na- 
wroczyński Roman, Nakielski Tadeusz, Neuding Hen­
ryk, Paprocki Rom:, Rasinowski Ant., Rykowski Wł:, 
Skory u a Antoni, -Stułkowski Konst:, Tumpowski Ma- 
rjan , Zimmerman Bogumił, Szadkowski Józef, Szille 
Adolf, Sznajder Feliks, Jasiński Roman i Jasiński Sta­
nisław.

— Zarząd  Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury 
w Warszawie.—Przypomina, że około Igo Lipca r. b., 
otwartemi zostaną sklepy i jatk i Stowarzyszenia, a 
każdy członek w nich kupujący, może otrzymać m arki 
zwrotne, jako dowody zakupna do oznaczenia dywi­
dendy, służącej jedynie tylko za okazaniem książeczki 
udziałowej, artykułem  5tym ustawy przepisanej; prze­
to Zarząd przygotowawszy takowe książeczki, zawia­
damia niniejszem, że w kantorze Stowarzyszenia, w go­
dzinach między 12tą a 2gą, Krakowskie-Przedmieście 
Nro 23, róg Trębackiej, odbywa się ciągle wydawanie 
tychże książeczek,' zą opłatą gr: 10 (kop: 5) _ od sztuki 
i za okazaniem kwitu tymczasowego na. wniesione opła­
ty  udziałowe.—  W arszawa, d. 30 Czerwca 1869 r. —
Ża Prezesa, Gracjan J e g e r .-  Członek Sekretarz, k .  Ma­
kowiecki.

—  Onegdaj w dziedzińcu bankowym, w przytomno­
ści delegowanych Urzędników, a mianowicie: Główne­
go Kontrollera Banku, Radcy Koli: Juljana Ignatow- 
skiego, Delegata Zarządu Finansowego, Radcy Koli: 
Proniewicza i Delegata Warszawskiej Kontrolnej Izby 
Radcy Dworu Kreczetowicza, spalono różne bilety ban­
kowe, wycofane z kursu z powodu zużycia, a miano­
wicie: 1-rublowych 861,500 sztuk, 3-rublowych 80,500 
sztuk, 10-rublowych 4,200, 25-rublowych 4,000 sztuk, 
razem sztuk 950,200 za rs. 1,245,000, i 100-rublo- 
wych biletów skarbowych 16 sztuk za summę 1,600 rs.

— Doroczny egzamin wycliowańców Instytutu_ mo­
ralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie, odbędzie się 
w przyszłą Sobotę, to jest dnia 21 Czerwca (3 Lipca) 
r. b., o godzinie l i t e j  przed południem.

— Z dnia 22go na 23ci Czerwca, pociąg składający 
się z 30tu wagonów, na kolei żelaznej południowej, ja­
dąc z Serpuchowa, wpadłszy na przeszkodę, uległ nie­
szczęściu. Trzy wagony rozleciały się w drobne ka­
wałki. „Gołos“ pisze, że wielu jest ranionych i za­
bitych.

— Od m iasta Brezin do m. Łodzi, w granicach po­
wiatu brezińskiego, zbudowaną zostanie droga żwiro­
wa, za summę około 5,000 rs.

— Dziś pomiędzy 5tą a 6tą godziną po południu, 
Członkowie Komitetu Zabaw, mają się zejść w gmachu 
T. W. Dobroczynności, celem naradzenia się nad wy­
borem dnia zabawy w ogrodzie Saskim.

—  Dziś o godz: 5te) po południu, w lokalu Resur­
sy Obywatelskiej, odbędzie się popis uczniów i uczen­
nic Instytutu Muzycznego; zakończenie tego popisu, 
nastąpi w Piątek.

— Opowiadano nam, że z Niedzieli na Poniedziałek, 
dnia 27go b. m., przejeżdżający traktem  Krakowskim, 
spostrzegli ogromną łunę o godz: lszej w nocy. Pokie­
rowali się więc w stronę ognia, a  przybywszy na miej­
sce pogorzeli, przekonali się, że ofiarą niszczącego ży­
wiołu, stały się pięć stogów siana, we wsi Jedlanku, 
pod miastem Jedlińskiem, a należących do p. Kiciń­
skiego. Wieść głosi, jakoby ogień był z podpalenia.

—  Zapowiedziane w przeszłym jeszcze tygodniu 
przedstawienie w ogródku na Czystem truppy pana 
Russanowskiego, na korzyść szpitala Sgo Ducha,

a odkładane dotąd z przyczyny niepogody, odbędzie 
się w dniu jutrzejszym, to jest we Czwartek.

— (A .n .) Przed dwoma laty, podczas ostatniej wystawy 
powszechnej paryzkiej, pisaliśmy dość obszernie o fa­
bryce szkła i kryształów na osadzie Czechy, a to 
z powodu jej wystąpienia do konkursu o nagrodę przez 
Cesarza Napoleona wyznaczoną, za wzorowe urządze­
nie stanu robotników. Rozwiązanie tego konkursu, 
znane jest powszechnie; szlachetna myśl jednak prze­
wodnicząca urządzeniu na osadzie Czechy dla ludności 
fabrycznej, ochrony, szkółki, bibljoteki, ogrodu, kas- 
sy oszczędności, pożyczek, emerytury, pogrzebowej, 
sklepów spożywczych i miejsc zabawy, myśl tak  pło­
dnej opieki w czyn zmieniona, nie została pominiętą 
w stolicy Francji, ale przeciwnie oceniona i uznana 
z należytą sympatją przez Akademję rolniczą, prze­
mysłową i handlową. Instytucja ta  założona w r. 1830 
w Paryżu pod prezydencją Księcia Montmorency, ma 
za zadanie popieranie wszelkich dzieł dobra rolnictwa, 
przemysłu i handlu na celu mających. Gromadząc 
najznakomitszych przemysłowców, kupców i robotni­
ków w szeregu swych członków, Akademja nabyła 
wysokiego znaczenia, i jej uznanie zarówno jest ważne, 
jak  zaszczytne, a tym razem o tyle ważniejsze i zasz- 
czytniejsze, iż wynagradza nietylko zasługi na polu 
przemysłowem, ale i na polu ludzkości. Jako objaw 
swego zajęcia, Akademja z własnej inicyatywy, zamia­
nowała pp. Wilhelma i Edwarda Hordłiczków, rozwi­
jających dalej dzieło szlachetne, swego stryja, ś. p. 
Ignacego, właściciela fabryki na osadzie Czechy, człon­
kami, nadsyłając im przytem srebrny medal zasługi. 
Jest to, o ile nam  wiadomo, pierwsza nagroda udzie­
lona fabryce tutejszego kraju za starania nad poprawą 
bytu ludności fabrycznej położone, i w tem też jej zna­
czenie dla całego ogółu; niepodobna bowiem przypu­
ścić, aby piękny przykład pozostał bez naśladownictwa, 
przem inął bez echa. — Srebrny medal udzielony pp. 
Hordliczkom, który opisujemy dla pam iątki i przykła­
du, odznacza się pięknością medaljerskiej roboty; na 
jednej stronie przedstawia Opatrzność, błogosławiącą 
świat i w około napis: „Academie nątionale agricole, 
manufacturiere et commerciale, fondóe aP aris en 1830, 
reconstitće en 1848“ ; na drugiej stronie w wieńcu wa­
wrzynowym napis: „Medailłe d’hsnneur decernće a E. 
et W. Hordliczka. Encouragement aux industries, agri­
cole, manufacturiere et commerciale". Do tego wszyst­
kiego, dołączony jest stosowny patent na członków, 
podpisany przez pana Yignera, obecnego Prezesa Aka- 
demji. Przypomniemy nawiasem, iż jest-to już z rzę­
du piętnasta nagroda, udzielona właścicielom fabryki 
Czechy, między któremi, oprócz właściwych medalów 
za wyroby, znajduje się nominacja p. Wilhelma Hor- 
dliczki naW ice-Prezesa honorowego Towarzystwa Prze­
mysłowego Londyńskiego. Sądzimy jedhak nie bezza­
sadnie, iż żadna może z tych oznak zaszczytnych, nie 
będzie tyle drogą, co ów medal zasługi, uwzględniający 
czyny nietylko przemysłowca, ale i człowieka. Podno­
simy tę myśl, w rękach bowiem właścicieli fabryk leży 
nietylko byt materjalny robotników, ale i ich moralne 
życie. Kto idzie tą  drogą, podnosi nietylko industrję 
ale i usposabia uczciwych oświeconych członków spo 
łeczeństwa. Czego potrzeba ahy iść tą  drogą? mieć gło 
wę i serce, trzeba mieć zamiłowanie fachu i kocha! 
ludzi. Oto cała tajemnica. Po szczegóły zaś, odsyła­
my do naszej rozprawki w 1867 roku, w osobnej bro­
szurze ogłoszonej.— Adam Wiślicki.



— W tycli dniach kościół parafialny Ś-ej Trójcy na 
Solcu obdarowany został przez pana Feliksa Hempla 
obywatela i członka tejże parafii potrzebnym krzyżem 
ręcznym, na processjach, przy chrztach i innych obrzę­
dach religijnych, używanym. Oby czyn ten chwalebny 
doszedł do wiadomości ogółu i znalazł swych naśladow­
ców! Zakrystja bowiem wspomnionego kościoła dość 
uboga w apparaty. Brak jej szczególniej żałobnej kapy 
i ubiorków dla chłopców.

—  Wszystkie zamiejskie spacery wczoraj roiły się 
gośćmi. Ci którzy nie wierzyli pogodzie, lub nie chcieli 
mieć rozprawy z dorożkarzami, poprzestali na Saskim 
ogrodzie przepełnionym małemi dziećmi, lecz najwię­
cej osób dążyło nowym Zjazdem, mostem na Saską Kę­
pę, a wał ochronny aż się czernił od napływowej lu­
dności. Przy mostku wysłużony emeryt tam i na po­
w rót niezmordowanie kłusował, mówimy o omnibusie 
jedno-konnym wycofanym z powodu zniszczenia z bru­
ku warszawskiego i tu używającym świeżego powietrza 
na letniem mieszkaniu na samej Kępie. Hałas, tartas, 
gwary, krzyki, szumnobeztaktowna muzyka, skrzypjące, 
huśtawki i karuzele, śmiechy z dowcipów nie koniecz­
nie wyszukanych. Aż nadto wiele osób raczyło się wię­
cej jak  obficie różnemi truneczkami, taniec porywał 
w swym wirze nńwet starców', jakaś podpita kobieta 
krzyczała o kontredansa na szpagacie, (szpagatem na­
zywają wódkę). Te i tym podobne dowcipy i niedowci- 
py skłoniły jakiegoś młodziana do notowania w la t pa­
rę  wspomnionych wyrażeń, z których, jak mówił, ma za­
m iar ułożyć słowniczek.

—  Onegdaj w skutek balotowania przyjęci zostali 
na Członków Towarzystwa Resursy kupieckiej: pp. 
Brunwey Adolf, Dzierzbicki Tadeusz, Fuchs Julian, 
G autier'Jan , H alpert Feliks, Klug Edward; Kóchler 
Konstanty, Polaski Teofil, Wieman Seweryn, Istom in 
W siew ołoil, Zaleski Franciszek.

—  W sklepie domu Nr. 2165b. przy ulicy Fracisz- 
kańskiej, gdzie jest zajazd furmański, tudzież za Żela-; 
zną Bramą u Baili Wurcedorf i Sury Akerman, dostrze­
żono fałszywe wagi, zaco posiadaczki ich przez Magi­
s tra t pociągnięte do odpowiedzialności.

' — Ferje w Szkole Głównej rozpoczynają się z dniem
jutrzejszym.

—  Literat francuzki Minssen, tłómaczy „Historję 
XIX wieku“ Gervinusa. Dzieło to, będące jednym 
z pomników literatury naszych czasów, ma być nieza-

' długo przełożone także na język polski.
—  W Piątek, na scenie wielkiej, w komedji „Pa- 

' miętniki Szatana11 ma debiutować pani Lukańska, ar-
1 tystka teatrów prowincjonalnych.
v — „Kalendarz Rodzinny11, ma być ułożonym na

wzór kalendarza Auerbacha, cieszącego się w Niem­
czech niezwykłą popularnością, wydanie to bowiem 
składa się zwykle z pół miljona egzemplarzy.

& —  Wieża ratusza stroi się w coraz nowe wdzięki.
? I  nic w tern niema dziwnego, gdyż na szczycie jej tań-

czy w tak t wiatrom Syrena. Zwykli jednakże regulo- 
? wać prozę swojego żywota podług tradycjonalnie regu-
ie larnego zegara na ratuszu, oczekują z niecierpliwo-

ścią umieszczenia na wieży cyferblatu, któryby funk 
y  cjonował dniem i nocą. Pożądanemby też było, ażeby
J' oprócz stopni termometru, wystawiane były w przy-
1‘ szłości na gmachu ratuszowym, napisy zmian baro-
* metrycznych.
> _  Od czasu zniżen a cen fotografii w zakładzie p.

K  Brandla i Sp., w przecięciu dziennie, przybywa do

tego zakładu dla fotografowania się po piętnaście o- 
sób. Jestto  widoczne potwierdzenie zasady ekonomi­
cznej: że taniość produkcji bogaci producenta.

— W Lublinie rozpoczęto roboty wylewania asfal­
tem chodników ulicznych.

—  Cosmos donosi: „Dziecko czteroletnie na całem 
ciele oparzone do 3-go i 4-go stopnia, uległo ropie­
niu tak  obfitemu i smrodliwemu czwartego dnia po 
wypadku, że niepodobna było komu innemu wytrzy­
mać w sali szpitalnej w której leżało. Lekarz kazał 
je  włożyć do kąpieli letniej zawierającej dwie garście 
siarczanu żelaza (sulfate de fer); dziecko poczuło na­
tychmiast ulgę w boleściach. Przy kontynuowaniu ką­
pieli po dwa razy dziennie przez 15 do 20 minut, ro­
pienie zmniejszyło się bardzo, i woń jego nieznośna 
znikła. Ten sposób leczenia ropienia zbyt okazał się 
skuteczny, by nań nie zwrócić uwagi. (G. Pols.)

—  Pod tytułem „Booscy’s Musikal Cabinet,“ wy­
chodzą obecnie w Londynie fortepjanowe partycje 
oper, symfonji, sonat i innych utworów policzonych 
do rzędu godnych rozpowszechniania. Wydanie to od­
znacza się starannością, a nawet elegancją; rozpo­
wszechni się zaś niezawodnie, ponieważ cena partycji 
jest nader umiarkowaną; w tutejszych księgarniach 
nabywać je można, po 60 kop. za sztukę. Podobnie 
tanie publikacje muzyczne wychodzą także obecnie 
nakładem  paryzkiej księgarni pod firmą: Bijon; mię­
dzy innemi arcydziełami tegoczesnej literatury m u­
zycznej wydawanemi staraniem wymienionej księgarni, 
znajdują się utwory naszych kompozytorów. Tomy pu­
blikacji Bijon sprzedają się w Paryżu po 1 fr. 50 cen.

—  Upewniono nas. że w domach kilku osób należą­
cych do grona członków „Merkurego11 kucharki podzię­
kowały za służbę na wieść o zamiarze otwarcia skle­
pów z mięsem i leguminami. Jakiś bowiem ekonomi­
sta i przyjaciel kucharek, objaśnił je, że założenie sto­
warzyszenia spożywczego jest zamachem przeciw do­
chodowi odwiecznemu, znanemu w świecie przekup­
niów pod nazwą „Koszykowego11. Jestto, nowy dowód, 
pożyteczności istnienia Merkurego.

■— Na scenie Krakowskiej, doznawała wielkiego po­
wodzenia w upłynionym sezonie, komedyjka wierszem 
p. t. „Gałązka Heljotropu11. Jedno-aktowy ten utwór, 
pisany jest w samej rzeczy bardzo pięknym gładkim 
wierszem i przy jedności planu, porządku i ścisłości 
akcji, posiada wiele życiowej energji i  poetycznego na­
stroju, który-to ostatni przymiot dziś już coraz rzad­
szym się staje, zwłaszcza w dziełach dramatycznych, 
„G ałązkę Heljotropu11, nabyć można w księgarniach tu­
tejszych; wyszła ona u Wilda pod pseudonimem E L .y  
Jana Stróżka.

— W biurze Zarządu Drogi Żelaznej Fabryczno- 
-Łódzkiej, odbyło się onegdaj zgromadzenie Akcjo- 
narjuszów Towarzystwa tejże drogi. Sprawozdanie 
z upłynionego roku exploatacyjnego zawiera następu­
jące ważniejsze szczegóły. Wydatki na płace: Preze­
sa i siedmiu członków Rady Zarządzającej w r. z. 
wynosiły rsr. 21,157 kop. 8 0 1/2. Tabor kolejowy 
sk ładał się: z 3eh parochudów, 11 wagonów osobo­
wych, 2 wozów bagażowych, 20 wagonów towaro­
wych krytych i 16 wozów do węgla. Obsługę taboru 
pełniło.- 3 maszynistów, 2 pomocuików, 2 pucerów, 
1 konduktor starszy, 2 konduktorów i 2 smarowników. 
Ogólny dochód z exploatacji drogi wynosił 87,313 rs. 
k. 43 7*; rozchód 56,190 k. 96 '/,, pozostało zatem czy­
stego dochodu ra. 31,122 k. 47. Osób przejechało z m.



Łodzi do Koluszek, 44,985, z Koluszek zaś do Łodzi 
44 903, towarów przetransportowano pudów 1,612,235, 
węgla korcy 384,252, długość drogi, o której mowa wy­
nosi 26 wiorst, po rs. 49,000 każda; co przedstawia ka­
pitał 1,274,000 rs.

— W dniu dzisiejszym odbyło się zwyczajne ogólne 
zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa Drogi Żelaznej 
■Warszawsko-Terespolskiej. Na zebraniu tern, według 
ułożonego porządku dzienn'ego, odczytanem zostało 
sprawozdanie z budowy drogi po koniec roku 1868 
wraz z wnioskiem wr przedmiocie rachunków; spra­
wozdanie z exploatacji; sprawozdanie kommissji ra­
chunkowej; wnioski w k«estjach finansowych i wybo­
ry dwóch członków do Rady Zarządzającej i trzech 
członków, oraz dwóch zastępców składających kom- 
missję do sprawdzenia rachunków r. 1869. Bliższe 
szczegóły o działalności ogólnego zebrania podamy 
w dniu jutrzejszym.

— Wczoraj, w ogrodzie w hotelu „Viktorya,“ w o- 
hcc kilku zaproszonych obywateli i techników, odbyła 
się nowa próba ze studnią abissynską. Rura zapusz­
czoną została 14 stóp głęboko w ziemię, za pomocą 
systematu Katarowego. Z początku studnia wyrzuci­
ła  strumień wody mętnej połączonej z piaskiem i in- 
nemi częściami skladowemi ziemi; po półgodzinnem 
jednak pompowaniu woda się zupełnie wyklarowała i 
obecni pili ją  bez wstrętu. Studnia rzeczona funkcyo- 
nuje dziś jeszcze na miejscu próby; w przeciągu godzi­
ny wyrzuca 500 garncy wody. Próbą kierował p.Leo­
pold Majer.

— (Art. nad.). „I szczęście jeźli jeszcze nie te same 
usta głoszą śpiew Terefercia i żale Augusta" odzywa się 
Adolf w Odhidkach, mówiąc o prowincjonalnych tea­
trach, i ma słuszność, bo inaczej być nie może. Szczu­
pły personel prowincjonalnego teatru, nigdy nie wystar­
czyłby wymaganiom publiczności, gdyby każdy z arty ­
stów trzymał się wyłącznie swojej specjalności. Za gry­
waniem przez jednę i tę samą osobę ról rozmaitych, 
równie jak i przeciw niemu, dałoby się bardzo wiele 
powiedzieć, to jednak pewna, że kto z zamiłowaniem i 
talentem uprawia sztukę dramatyczną, ten tylko zy­
skać może na wszechstronnej technice, jak tego dowo­
dem artyści takiej siły jak Królikowski i Ry cli ter, któ­
rzy przecież zaczęli od desek prowincjonalnego teatru. 
Obecnie przeglądając afisze truppy lubelskiej, znajdu­
jemy np., żepani Sochaczewska, (dawniej Royer, uczen­
nica szkoły dramatycznej warszawskiej) gra jużto rze­
śką krakowską dziewuchę, już żonę Caussade’a „w Na­
szych Najserdeczniejszych,” Marję w „doktorze Robin” 
już śpiewa w operach i operetkach, a jak „Kurjer Lu­
belski” zapewnia, ze wszystkich ról wywiązuje się do­
brze, i widoczny okazuje postęp..

— Jutro wypada wypłata dywidendy za r. 1868, 
od akcji w Kassie Towarz. Drogi Żelaznej Warsz.- 
"Wied. i Akcji pożytkowych; od pierwszych po rs. 4 
od ostatnich po rs. 1.

— Dziś o 5 poobiedzie akt uroczysty w Insty­
tucie Głuchoniemych i egzamin sierot w Towarzys­
twie Dobroczynności.

— Loterja fantowa w ogrodzie Saskim przez opóźnia­
nie się z powodu niepogody, przyniosła tę korzyść, 
że ulica Niecała przez ten czas wybrukowaną została 
i otrzymała wygodne chodniki. Wczoraj na placyku, 
przy wejściu do ogrodu zakreślono miejsce na cho­
dniki i rynsztoki.

— Trudno prawie uwierzyć, aby burza w środku

Warszawy mogła wyprawiać coś podobnego, jak to co 
wczoraj oglądaliśmy w alei Jerozolimskiej prowadzącej 
na Solec. Naprzeciw dawnych zakładów Młyna Pa­
rowego, potoki deszczu niby Wodospad przed 8 dnia­
mi naderwawszy ziemię, zepchnęły ją wraz ze szta­
chetami ze spadzistości na dół w ogrody, które na­
pływem ziemi i piasku zostały zniszczone, sam zaś 
grunt rozpadł się w liczne szczeliny.

— Onegdaj opuściła prassę powiastka Karola Nar- 
rey’a w przekładzie K. W. p. t. „Zemsta zdradzonej żo­
ny;” ciekawi zatem środka jakim się mszczą w Paryżu 
zdradzone żony; znajdą go „w Biblioteczce romansów 
i powieści” wydawanej przez księgarza J. Kaufmanna, 
w której skład świężo wyszłej wspomnionej powieści.

— Przywóz drzewa do Gdańska, pisze Gazeta Han­
dlowa, jest w tym roku bardziej ożywiony niż w ze- ; 
szłym; dotychczas prawie już tyle dowieziono drzewa, 
co w całym roku przeszłym. W sobotę umieszczono 23, 
■w poniedziałek 13, zbożem naładowanych galarów. Na 
targu drzewnym panuje ożywienie.

— Z gubernji grodzieńskiej, donoszą nam, iż w Ko- 
bryńskim powiecie zboża na polach wróżą dobre urodza­
je w Prużańskim brak deszczu, zresztą zboża zdrowe, 
lecz potrawy niewielkie rokują zbiory, w innych powia­
tach wszędzie dobrze w polach wygląda. Wełnę domi­
nialną sprzedawano w miejscu po rs. 16 do 17 V2 za 
pud; mycie było dość udatne.

— Na wodotrysku w Saskim ogrodzie umieszczo­
nym został nowej konstrukcji wylot; jestto wirujące 
koło, które wyrzuca kilku rurkami do półcala średni­
cy grube strumienie wody.

— N r  ta r g u  naszym dowozy p s z e n ic y  by ły  ty lko  ś re d n ie ,  
a  ceny z po w o d u  ogólnie  p opraw ia jące j  się tendenc j i  p odn io ­
s ły  się o 90 k o p ie je k  n a  ko rcu ,  pom im o, że  n ab y to  ty lko  na  
p o t r z e b ę  k onsum c y jną ,  gdyż wywóz do C esars tw a ,  p rzy  ob e ­
cnych wysokich  cenac h ,  nie  d a je  sz a n sy  zy sk u  spekulan tom: 
P łacono  za  ga tu n k i  wyborowe zwyczajnej  wagi rs.  8 k. 55— 
rs .  8 k. 70, za  ś re d n ie  rs. i — rs. k ,  40, za  o rd y n a ry jn e  z.jś 
r 3 . C k. 9 0 — rs. 7 k .  50 za  ko rz e c .  Ż y t a  dowozy były  dość 
l iczne,  ceny j e d n a k  p rzy  znacznem  ż ą d a n iu  do C e sars tw a  po ­
dn iosły  się o 1 rs. n a  korcu .  P łaco n o  rs. 6 — rs. 6 k. 15 za 
k o rzec .  J ę c zm ie n ia  z ap asy  zna jdu jące  się, o ra z  świeże dowo­
zy ro z k u p io n e  zo s ta ły  do C e sa r s tw a  i do w yrobu  kaszy;  r ó ­
wnież  w ys łano  j e d e n  ła d u n e k  za  g ran icę .  Ceny d aw n e  u t r z y ­
m a ły  się; p łacono  za  cz te ro rzędow y  do rs. 3 kop.  75, ża 
dw urzędow y rs .  4 k. 5 z a  ko rzec .  O w sa  dowozy by ły  szczu­
płe ;  wszystko  co było n a  ta rg y  i daw ne  t r a n s p o r ty  rozku- 
p iono. Ceny s k u tk ie m  tego poiiniosły się o 30 k  ; p łacono  rs.
3 k. 4 5 — rs. 3 k. 75 za  kor.  (trochu  ceny w yższe  o 40— 45 k. 
p łacono:  za  po lny rs. 4 k. 8 0 — rs. 5 k. 70, za  cuk row y  rs.  6 
k. 75— rs. 7 za  korzec .  M ą k a :  ceDy tego p r o d u k tu  postępu ją  
za d ążnośc ią  cen z ia rna ;  podnios ły  się n a  g a tu n k i  do b re  o 
15  k., na  f ranc uzk ie  o 30 k n a  pudzie  O k o w ity  cen y  pozo­
s ta ją  w ten d en c j i  ku  podwyżce ;  p łaco n o  rs. 1 k. 7 ’/ j  — rs 
1 k . 1 0  za  garniec .  C ukier. W p ro d u k c ie  ty m  n ie  by ło  w u- 
b ieg łym  tygodniu  ż i d n y i h  obro tów ; ceny sk u tk iem  tego  pozo­
s ta ją  pod nacisk iem, g a tu n k i  pośledn ie jsze  są  bardzie j  uw zglę­
dn ione ,  a  n a  k onsum cy ję  miejscow ą chętn ie j  an iże l i  d ob re  g a ­
tu n k i  kupow ane .  Notu jem y:  za  H erm an ó w  i Oryszew rs. 4 k. 
1 5 — rs. 4 k. 20. Z a  Ł yszkow ice ,  M a je rh o f  i D obrze l in  rs.
4  k. 10— rs. 4  kop. 15, n a  E lź b ie tó w  rs. 4 k. 121/ , ,  za  L e o ­
nów, K ons tanc ję ,  Częstocice, R y tw iany  i L e śm ie rz  po r s .  4 
k. 05 za  kamień.  W ełna .  T y d z ień  p o ja rm aczn y  odznaczy ł  się 
w in te res ie  wełny zn aczuem  ożywieniem. P rz y  ciągle t rw a ją ­
cych d ow ozac h  ż ą d a n ie  się u t rzym ało .  O b ró t  tygodniowy 
w ynosił  p rzesz ło  1,000 c e n t ,  k tó r e  n a b y te  zos ta ły  p r z e z d o m  
wrocławski, o raz  fa b ry k a n tó w  tu te jszyc h  i białostockich. 
P rz e sz ło  połow ę powyższej  i lości n a b y ł  M argu l ies  ze  Z gie­
rza. P ła c o n o  w  s to su n k u  cen  ja rm a rc z n y c h  o 2— 3 la t .  wy­
żej; za  c ien k ą  75— 90 ta l .  z a  ś red n io -c ienką  68— 75 ta l . ,  za 
ś redn ią  55— 64 tal . Z ap asy  są p raw ie  wyczerpane .  Ł o ju  ce­
ny wysoko są  t rzym ane ,  ż ą d a ją  rs.  5 k  85 chcą  p łac ić  rs. 5 
k. k. 7 0 , in te re s  j a k  w obecnym sę io n ie ,  m a ło  ożywiony; po-



w o d e m  w y s o k i c h  t y c h  c en  j e s t  z m n ie j s z e n i e  i l c ś c i  d o  k r ó l e -  |
stwi> p r z ' z n a c z o n e j  o  p r z e s z ł o  4 0 ,0 0 0  p u d ó w .  (U. H .)  |
Sprawozdanie zeszło-iygodniowe giełdy Warszawskiej.

N a  n a s z e j  g i e ł d z i e  w ię ce j  b y ło  o ż y w ie n i a  w ty m  t y g o d n iu ,  
j a k  z w y k le  w o s t a t u i e h  c z a s a c h .  Przyspos*  h i e n i e  z a  granicą ,  
w y p ł a t y  k u p o n ó w  r ó ż n y c h  p o ż y c z e k  r z ą d o w y c h  i a k c j i  ko le i  
ż e l a z n y ,  h  k r a jo w y c h ,  w m ie s i ą c u  l ip c u  p ł a t n y c h ,  z m u si ł . )  do  
w i ę k s z y c h  i l u ź u i e j s k y c h  z a k u p ó w  r e m e s s  z a g r a n i c z n y c h ,  
k t ó r e  p r z y  o g r a n ic z o n e j  i lo ś c i  t r a s o w a ć ,  z  s z c z u p ły c h  i n t e ­
r e s ó w  w y w o zo w y ch  p o c h o d z ą c y c h  i o b o k  m a łe g o  n a p ł y w u  
r e m e s s  p r z y s t ę p n y c h  z O d e s s y  i R y g i ,  p o  w ię k s z e j  c z ę ś c i  o -  
p e r a c j a m i  b a n k i e r s k i e m i  z a s t ą p i o n e  b y ć  m u s i a ł y  Z t ą d  wy- 
r o d z i ł  s ię  a n o r m a l n y  s t o s u n e k ,  ż e  m im o  p o p r a w y  n a s z y c h  w a r ­
to ś c i  n a  g i . ł d - i e  b e r l i ń s k i e j ,  k u r s a  w e k s lo w e  u n a s  u le g ły  
p o d w y ż s z e n i u  z a m i a s t  o b n i ż e n i u ;  a  c h o c i a ż  p o d w y ż s z e n ie  to  
w y n o s i ł o  t y lk o  n a  w e k s l e  p r u s k i e  ' / , , ,  ' / 6%  (z l 2 7 5/e-_ 1 2 7 'j* 
n a  1271V,,  i \ 2 1 2/3) , na .  l o n d y ń s k i e  y3%, a  n a  p a r y z k i e  *,s /0 
j e d n a k ż e  d o je  n a m  o n o  d o w ó d  n i e z b . t y  z a l e ż n o ś c i  n a s z e j  
w s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  i f in a n s o w y c h  o d  n a s z y c h  s ą s i a ­
d ó w .  I  w p a p i e r a c h  p u b l i c z n y c h  m ie l i ś m y  r u . h  c o k o lw ie k  
W iększ y ,  bo  w o g ó le  l e p s z e  j a k i e ś  p a n o w a ło  u s p o s o b ie n i e ,  s k u t ­
k i e m  k t ó r e g o  z n a c z n i e j s z e  z a k u p y  p o c z y n i o n o ,  m ia n o w ic i e  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h  p ie rw s z e j  s e r j i  o 3/ « " / u %  (z 8 8 — 4 0 . 88 
5 n a  89 —  17, s 8 — 9 ' )  d ru g ie j  o  i 3/ 4,  i 3/ 5°/o (z 8 4 — 71,  8 4 — 38 
n a  8G— 47, 8 5 — 97 )  a l i s tó w  l i k w i d a c y jn y c h  o 3/ 4 %  lz 7i3 — 
4 7 , 73 — 14 n a  74 — 22 — 7 3 — 89).  O b o k  t e g o  p o s z u k iw a n o  p i ę ­
c i o p r o c e n t o w e  b i l e t y  b a n k u  c e s a r s t w a  i m e t a l i k ó w  p r a w i e  c o ­
d z i e n n ie ,  n a w e t  p o  k u r s a c h  p o d w y ż s z o n y c h ,  a l e  p r a w i e  d a ­
r e m n i e ,  g d y ż  t y lk o  p i e r w s z e  b y ły  d o s t a r c z a n e  w i lo śc i n i e ­
w ie lk ie j .  P o ż y c z k a  p r e m io w a  w y że j  u  n a s  b y ł a  c e n i o n a  a n i ż e l i  
w B e r l i n i e  i P e t e r s b u r g u ,  m ia n o w ic i e  s z t u k i  p ie rw s z e j  mis ji ,  
k t ó r e j  c ią g n ie  n i e  j u ż  j e s t  b l i z k ie ,  z a p a s y  n i e  s ą  w ie lk ie  d l a  
t e g o  t e ż  k u r s  w o s t a t n i c h  d n i a c h  p o d w y ż s z y ł  s ię  o l ' / » — 2<%>- 
Z  a k c j i  k o le i  ż e l a z n y c h  z a k u p i o n o  w ię k s z e  s u m m y  b y d g o  
s k i c h  p o d w y ż s z ,  n y m  k u r s i e  i ł ó d z k ic h  po  k u r s i e  t y g o d n i a  p o ­
p r z e d n i e g o .  A k c j e  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e  b y ł y  o f ia ro w a n e ,  
a l e  n i e  z n a l a z ł y  a m a t o r ó w ,  p r z e c i w n i e  a k c j e  t e r e s p o l s k i e  i o- 
b l ig a c je  t e r e s p  l s k ie  c h o c i a ż  p o s z u k i w a n e , 'w c a l e  n ie  b y ły  d o ­
s t a r c z a n e .  YV l i s t a c h  z a s t a w n y c h  r u s k i c h  n i e  b y ło  o b r o t u  g d y ż  
z a  n a d t o  w y s o k o  b y ły  c e n i o n e ,  a  s p e k u l a c j a  n a  n i e  j e s z c z e  u  
n a s  j e s t  b a r d z o  o g r a n ic z o n a .

— Pan A rthur K o 1 ' zechce się zgłosić do
Redakcji „K urjera Warszawskiego1, w interessie swe­
go Przyjaciela, p. J . W. Architekta.

Panu W. J   — Dziękujemy Panu za obronę.
W iadomo nam dobrze, że są, i byli po wszystkie czasy 
ludzie nie zadowoleni ze wszystkiego i ze wszystkich. 
Przyczyną ich pessymizmu jest o ile nam się zdaje 
najczęściej ta  okoliczność, że mają stały i słuszny po­
wód do niezadowolenia z siebie samych. Słowa na 
ustach tych ludzi są jak  rozgniatane łupiny orzechowe: 
trzaskają głośno, lecz ziarna napróżnobyś w nich 
szukał. Zdaje się, że' z podobnymi ludźmi staczałeś 
Szanowny Pan ową walkę o wyrażenie „przejść, prze­
wyższyć samego siebie,“ zawierające w sobie postać 
retoryczną, bardzo często używatią. Umysłom przy­
zwyczajonym do matematycznej ścisłości, n ikt nie na­
kazuje używania podobnych wyrażeń, lecz każdy mo­
że od nich wymagać, aby drugim nie tamowały 
swobody mówienia tak jak na to pozwalają prawa 
myślenia, a duch języka nieraz mimowoli się dopomina.

— Do pewnego domu przyplątała się oswojona p ta­
szyna. Bliższa wiadomość w Redakcji Kurjera W ar­
szawskiego, która wskaże miejsce, skąd po udowo­
dnieniu praw a własności, takowa odebrana być może.

—  Złożono w Redakcji „K urjera Warszawskiego11, 
od Toci C. kop: 50 i od M. P. srebrny ta la r dla Dan- 
kowskiej, oraz kop: 50 dla Mielczyńskiej.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 
kop. 30, dla ubogiej j .  na intencję; ażeby tutejsi 
krawcy zechcieli wykończać swoim kundmanom gar­
derobę z przynoszonych im materjałów.

—  Dnia 23 b. m. odbył się ślub w Turnie w W. Ks. 
Poznańskiem, córki pp. S tanisław ow ska Chłapow­
skich z Szołdr, z p. Napoleonem Mańkowskim. Ślub 
błogosławił i przemawiał od ołtarza JW . Ks. P ra ła t 
Koźmian.

—  Z  dniem jutrzejszym rozpoczyna się jarm ark  
na wełnę we Lwowie i trwa do 8 Lipca r. b.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Telegram „Gazety Krzyżowej11 z d 27 b. m. donosi 

że cesarz- nie będzie m iał żadnej mowy przy otwarciu 
Ciała prawodawczego. Wiadomość ta wywoła bezwąt- 
pienia wielkie nieukontentowanie pomiędzy-tymi, któ­
rzy z gorączkową niecierpliwością oczekując na dzień 
28 b. m., najmocniej byli przekonani, iż data ta  usunie 
wszelką niepewność w kwestji pokoju lub wojny.

„Peuple11 nadmienia, iż minister stanti Rouher m iał 
się wyrazić, że słowa cesarza w Chalons do wojską 
wyrzeczone, skierowane są do Pruss i do pruskich agi­
tacji. „Gazeta Krzyżowa11 nie daje temu wiary i mówi: 
„Wrogowie Pruss w ogóle, a stronnictwo wojownicze 
w szczególności, chełpią się ze zwycięztwa lub postępu 
w wyższych sferach. Być może, ale postęp stronnic­
twa wojowniczego w tych sferach, to jeszcze nie wojna 
a po zwycięztwach następują często klęski, po postępie 
reakcja.11 Zdaniem tej gazety, niewłaściwie sądzą nie­
którzy, iż mowa cesarska w Chalons powinna być u - 
ważaną za oznakę zwycięztwa wojowniczego stronnic­
twa, bo cesarz nie mógł w inny sposób odezwać się da  
wojska, a gdyby był milczał, to milczenie jego byłoby 
daieko gorzej tłomaczonem.

Do Beauvais na otwarcie wystawy rolniczej zjechała 
się około 100,000 obcych. Przyjęcie cesarza było na­
der ożywione. Cesarz w odpowiedzi na przemowę me­
ra, podziękował za okazane mu uczucia, przypomina­
jące mu jego pobyt w tern mieście przed, dwudziestu, 
laty, i wypowiedział swoją sympatię dla rolnictwa i 
i nadzieję dalszego onegoż rozwoju. Po cesarzu wystą- J 
p ił z przemową i biskup, który zwrócił uwagę na oko- j 
liczność, iż Napoleon i j l  słueha uważnie głosu bisku- I 
pów, przemawiających w imie miłosierdzia, i przypomi- |  
nających. ustawicznie święte nauki. Gdyby modlitw j  
cesarza Bóg wysłuchać raczył, religja byłaby szanowa- I  
ną, lud byłby szczęśliwym, a Francja widziałaby się I  
wielką i kwitnącą. fe

Wiedeńskie dyplomatyczne kółka bardzo zajmują (  
się w tej chwili nadeszłą nowiną, k tóra  jeśli okaże się I  
prawdziwą, wywrze nieomylnie wrażenie. Podług tej p 
nowiny płynącej jak zapewniają z nięząwodnego źró- B 
dła, zawartym został . nowy trak ta t pomiędzy cesa- 1 
rzem Napoleonem, a królem W iktorem  Emanuelem,. I  
unieważniający sianowfczo konwencję wrześniową. ■  
Przez tra k ta t ,t e n ; Francja ,najformalniej ustępuje f l  
Rzym Włochom, w zamian za co, gabinet flo rencluB  
zobowiązuje się uroczyście strzedz neutralności, w r a - B  
zie, gdyby wójna . wy buchnęła. H

Prezes ciała prawodawczego p. Schneider w liśc ie®  
pisanym do cesarza, prosił go o uwolnienie pd iftb o -®  
wiązków, ale i w,odpowiedzi) wymotyw,Qwa,nej , g e sa rzB  
oświadczył, iż dy.missji tej nie udzieli. Powodem l i s t u j  
p. Schneidera, było udzielenie wielkiego officerskiego®  
krzyża legji honorowej p. J. Davidowi, co p ierw szy®  
uważał za uszczuplenie śwego znaczenia, i dopiero poH j 
objaśnieniu cesarza, .cofnął swoje podanie.

Rochefort za udział w.tajemnem przemycaniu „ L a -®



ta rn i“ skazanym znstał na trzy lata więzienia, i 
10.000 fr. kary pieniężnej, oraz u tratę honorowych 
praw obywatelskich. Na surowe też kary 'skazanymi 
zostali redaktorowie „SiecleY 1 i innych dzienników.

Kommissja francuzko-belgijska odbyła dwa posie­
dzenia w zeszłym tygodniu, a o ile nam wiadomo, po­
siedzenia te nie były tak czczemi, jak utrzym ują nie­
które dzienniki. Rozstrzygano wyłącznie czysto eko­
nomiczne kwestje, a głównie mające się zawrzeć u- 
kłady pomiędzy wschodnio-francuzką kom panią, a 
kompanjami belgijską i lejdejsko-luksemburgską.

Na ostatniem posiedzeniu kortezów p. Sagasta od­
powiadając na interpellację niektórych deputowanych 
republikańskich, oświadczył, że okrzyk „Niech żyje 
rzeczpospolita" jest przeciwnym konstytucji i bunto- 
wniczym, i że odtąd za okrzyk ten, wydający go, sądo­
wnie karani będą. Oświadczenie to wywołało dość ży­
we wzburzenie w Izbie.

Dziennik „Le soir“ donosi, że królowa Izabella zrze­
k ła  się swych pretensji do korony hiszpańskiej na 
rzecz swego syna księcia Asturji.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż w skutek 
.zażaleńja tymczasowego hiszpańskiego rządu, em igran­
ci bawiący po nad granicą francuzko-hiszpańską in ­
ternowanymi zostali, a mianowicie: należący do stro n ­
nictwa karlistów w Bourges, należący zaś do stronnic­
twa exkrólowej Izabelli, w Poitiers.

Z Ha wanny donoszą, że zbuntowani ochotnicy śmier­
cią ukarani zostali.

Z Florencji donoszą, że spokojność m aterjalna u- 
trzym ana jest tam  w całym kraju. Rzeczywiście za­
mieszki tylko w Medjolauie miały jakieś znaczenie: 
wszędzie indziej były tylso prosteini demonstracjami. 
Zdrowie księżnej A osta  poprawia się.

Mazzini wyjechał do w d. 25 b. m wieczorem z Z ii-  
riehu dla osiedlenia się na stałe w Londynie.

W Norwegji, podobnież jak  w Danji przyjęło jako 
wzór, broń ystemu Remingtona dla wojska.

Piszą z Bukaresztu, że na czas nieobecności mini­
s tra  spraw wewnętrznych, znajdującego się na urlopie, 
kierunek spraw tego departam entu powierzonym zo­
stał p. Boresco. Pułkownik Mano mianowany stanow­
czo ministrem.

Wszystkie egipskie ministerstwa mają być organizo- 
wanemi na sposób europejski.

iVV. T. B. Indćp. beige, Jour. des, Deb. La France., 
La Libertć, Le Nord, Koln. Z tg., Staats Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Z tg )

B ea m e Telegraficzne.
Wiedeń, 28 Czerwca qodz. 11 m. 4 5  w nocy.
Paryż. —  Posiedzenia Ciała Prawodawczego 

otworzył Rouher i oświadczył, że obecne nad­
zwyczajne posiedzenie ma się zajmować spraw­
dzeniem mandatów.

Pukareszt.— Minister wojny Duka, uwolnio­
ny został od służby. Zastępcą jego pułkownik 
Mav (Mano).

Konstantynopol.— Główny redaktor dziennika 
„Turquie" wydał broszurę o Egipcie, w której 
dowodzi, że z układów prowadzonych w latach 
1840 i 1841 wynika ostateczny wniosek, iż 
sułtan powinien wyrzec złożenie lzmaela Paszy 
z godności Wice króla Egiptu.

CURIOSUM W PODRÓŻY.
(U r y w e k  z  L is t u .)

Postaw  się w mojej sytuacji szanowny panie!
Z pogrzebu najdroższej matki jechałem  na pogrzeb 

ukochanej żony. Okazja była wspólnie najęta do War­
szawy. Za towarzysza podróży los dał mi młodego czło­
wieka noszącego biały okrągły kapelusz i cierpiącego 
niewymowny ból zębów.

Młodzik zamówił i trzecie miejsce, mające być za­
ję te  przez jakiegoś poetę, w Lublinie nań czekającego.

Do tego miasta przyjechaliśmy w nocy. Mieszczanin 
małomiasteczkowy był naszym furmanem. Towarzysz 
mój odszukał w umówionem miejscu przyjaciela, który 
się przedstawił w płaszczu fantastycznym ciemnozie­
lonego koloru i w bronzowym ogrąglyra kapeluszu.

Dziwna rzecz, że teraz kapelusz biały dawniejszego 
towarzysza, bronzowej także zdawał się barwy.

Problematyczny poeta miał lat dwadzieścia kilka i 
śpiewał od czasu do czasu piosnki Desa ugier u , naj­
większego jak  wiadomo z łakotnisiów. Podczas impro­
wizowanych antraktów  zatykał sobie śpiewający su­
chym chlebem usta.

0  Świcie stanęliśmy w Jastkowie i tu miałem spo­
sobność sprawdzić bronzowy kolor kapeluszy.

Współtowarzysze moi uczęstowali furmana i nie za­
trzymując się na popasie, piechotą puścili się w drogę. 
Dognaliśmy ich na szóstej wiorście. Lecz jakież było 
moje i powożącego zdziwienie, kiedy na głowie młod­
szego znowu kapelusz wybielał, a zielony płaszcz poe­
ty wysokim ponsem migotał.

Z najpoważniejszą miną usiedli kawalerowie na brycz­
ce i szczęśliwie zajechaliśmy do Kurowa na śniadanie. 
Nie schodzihfm z bryczki, lecz oni Zawołali mieszcza­
nina do restauracji, a gdy tenże po chwili powrócił, 
zapewnił mnie uroczyście, że kapelusz młodszego wi­
dział w kolorze bronzowym, a płaszcz poety zielonym. 
Rzeczywiście po chwili nadeszli obaj w tych oprawach.

, Odtąd na każdym popasie zmieniały się kolory pła­
szcza i kapelusza, to z pąsowego na zielony, to zbron- 
zowego na biały; i przeciwnie. Właściciele odzienia naj­
mniejszej zresztą nie zwracali uwagi na metamorfozę 
zwłaszcza, że młodszy ciągle na zęby narzekał bolące.

W Garwolinie prosiłem powożącego na kieliszek 
piołunkówki; odmówił temi słowami: — nie będę pił— 
proszę pana—bo w oczach mi się czegoś mieni.

1 nie pił już nieborak aż do IStarej-wsi, pomimo to 
kolorowe przemiany odbywały się dawnym porząd­
kiem.

Od Milosnei usiadł obok mieszczanina kameleonowy 
poeta; przeszedł z nim lekcję z fizyki o wzajemnem 
uzupełnianiu się barw, czem mu do reszty głowę za­
wrócił.

W samej Warszawie po złożeniu rzeczy mieszczanin 
widząc biały od Miłosnej kapelusz znowu na bronzowy 
zamieniony,odwołał młodzika na bok i zapytał badają- 
co: „Jakiż pan masz kapelusz?”

— „Kortowy okrągły”— odrzekł zapytany z m iną 
zdziwioną.

— „Ależ koloru jakiego?.”
— „Czyż nie widzicie?—bronzowego.”
— „A innego niema pan?”
—  „A nie! bo gdzież? w jednym sakpaltocie jadę, 

burka na bryczce.”
— „A podszewka w kapeluszu jaka: biała?”
—  „Gdzież biała— ot stary kapelusz żadnej pod-



szewki w nim niema,”—I oddał pytającemu kapelusz 
do ręki.—Mieszczanin przeżegnał jak przed złym du­
chem.

Pomimo kłopotówi nieusposobienia mojego do weso­
łości musiałem się roześmiać sam ze siebie, kiedy przy 
pożegnaniu poetę serdecznie uścisnąłem i ponsowy spód 
jego fantastycznego płaszcza jako też w bocznej kie­
szeni biały kapelusz jak pieróg złożony odkryłem.

Figlować się to temu chce, figlować, a jeść niema co.
Kalasanty Fafulski.

§ E A B  1  D 1.
Proszę kto odgadnie? (
W  tem wszyscy przecie 
Z dawna p ierw sze  trzecie ,
Ż e w łapkę popadnie 
Kto za p ierw sze  c zw a rte  
Ludziom  pierw sze  drugie,
Lecz to licha warte.
JVszyscy  choć przysługę 
Robiąc k ło p o t słodzą,
W ielki kłopot rodzą,
Bo gdy się ra tu ją  
Zgubę przygotują.

(Znaczenie Środowej premjowej Szarady, M u zyka n t. So­
botniej zaś, IV inagrona)._____________________ _____________

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Jakkolwiek świadczący dobrodziejstwa ludzie, 
zwykle się z niemi ukrywają, znajdując dostateczną 
nagrodę w sercu własnem; Jednak gdy być może że 
piękny przykład współczucia i litość dla bliźnich 
znajdzie naśladowców, podaję do wiadomości następu­
jące zdarzenie. Do restauracji, przy ulicy Długiej w do­
mu Koelichena istniejęcej, weszła kobieta blada i za­
płakana, matka pięciorga drobnych dzieci, dziś w nędzy; 
opuszczona przez męża, znana ze słyszenia właścicie­
lom zakładu, opowiadając im swoje nieszczęścia. Zacni 
ci ludzie ulitowali się nad nią, przyrzekli każdodzien- 
nie obiad dla niej, i jej dzieci i od dwóch miesięcy 
już takowy udzielają, chroniąc ich tym sposobem od 
głodu i rozpaczy, gdyż biedna ta matka, u piersi naj­
młodsze mając niemowlę, z trudnością cokolwiek za­
pracować może. Cześć wam zacni ludzie, oby ten któ­
ry wyrzekł: „kto ubogiemu daje, mnie daje“, oby wam 
błogosławił, oby litościwa publiczność, słynącej _ z do­
broczynności Warszawy, raczyła licznie nawiedzać 
Wasz zakład, aby wam wynagrodzić i ułatwić czyn 
wasz szlachetny.—Znający dawniej nieszczęśliwą mat­
kę, A. P. —4713—

—  Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Drą 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, n o ­
wy 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 
3ej, po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi i 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

(17— 0) — 1635— (2671)
— Dr. Mikołaj Briiner (syn) właściciel Instytutu 

Elektro-Leczniczego, po wycieczce naukowej, wraca 
z zagranicy w pierwszych dniach Lipca. O czem za­
wiadamia się osoby interessowane i dopytujących się 
pacjentów. — 4743.—

—  Michalina Filipowska utrzymująca zakład Ku- 
śmieraki, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 50, w dniu 
dzisiejszym wyjechała za granicę, w celu zaopatrze­
nia się w świeże towary. — 4,788—

Niżej podpisany A dm inistrator D óbr 
Końskie W ielkie, w G ubernji Radomskiej 
położonych, zawiadam ia osoby interesow a­

ne, że z mocy ak tu  tranzakcji w dniu 16 (28) M aja I868r. 
z właścicielami dóbr Końskie zaw artego, objął te dobra 
w 16-sto-letnią adm inistrację, do .k tórej praw nie zaintrom i- 
towany został w dniu 28 Października (9 L istopada) 1868 
roku. W szelkie przeto ak ta  i umowy po tym term inie zdzia­
łane , jak o  nielegalne za nieważne uważane będą. N adm ie­
nia się przytem , że odwołanie ak tu  z dnia 16 (28) Maja 
1868 r. o adm inistrację zdziałanego, nie może nastąpić in a ­
czej ja k  tylko drogą sądową, gdyż podpisany adm inistrację  
dóbr objął w skutek  wyroku sądu polubownego z dn ia  16 
(28) Październ ika  1867 r. nadającego riiu prawo zupełnej 
adm inistracji do czasu zrealizow ania przypadającej m u z ty -h  
dóbr należności. , .

Pełnomocnictwo zatem , przez właścicieli dóbr K ońskie na  
im ie p. O skara Hoppe wydane, jak o  przesiw ne prawu, ż a ­
dnego znaczenia mieć nie może.

Hr. Jerzy MałacliowsUl.
(1 — 1) — 4 7 9 7 -(7 8 1 5 )

bĘDZIA KOMMISSARZ ~
massy upadłości Jana Czyszkowskiego.

W zywa w szystkich wierzycieli, ażeby się stawili w dniu 
20 Czerwca (2 Lipca) r. b, o godzinie 5 po południu, p rzed  
podpisanym  Sędzią w T rybunale  Handlowym w W arszaw ie, 
przy ulicy D ługiej, pod N r 649, a  to  celem podania p o tró j­
nej listy kandydatów  na Syndyków tymczasowych te jże  m as­
sy.— W arszaw a, dnia 16 (28) Czerwca 1869 roku.

( i _ D  —4760—(D. W.) CL Sennewald

0  UNIESIENIA.
KOt/ETY 1 riiOTVA rewaótucliowego,

oraz kolorowe w wielkim wyborze, poleca Skład  Ubić igj 
Papierow ych pod firmą:

(2— 12) —4712 — (7892)
J. RÓŻAŃSKI,

ulica Miodowa N r 492.

Rs. 8 do 10,000.
K toby m iał do zbycia, (ma się rozum ieć z ustępstw em ), 

lokowane w połowie wartości nieruchomości warszawskiej, 
przy ulicy pryncypalnej położonej, raczą się zgłosić bez ż a ­
dnego pośrednictwa na ulicę Chm ielną N r nowy 9, pod N r 
12 m ieszkania, z rana  do godziny 9 od 2 do 4 i po 7 w ie­
czorem, lub w razie n iezastania zostawić swój adres.

(1 —S) — 4791—(8,048)

W miesiącu L istopadzie 1868 r ., podpisany powierzył 
Zięciowi swemu liejlmsiowt Way, obecnie ju ż  nieży­
jącem u, W E H S E i l i  z podpisem swoim na Rs. 900 lub 
1,500, bez otrzym ania jakiejkolw iek waluty, a tenże L ejliuś 
Nay w stosunkach z lń»s-/.kiem Hulpern deponował 
ów W eksel u Wusyna Way. O unieważnienie i zwrot te ­
go przedsięwzięte już zostały kroki prawne, d la tego pod­
pisany ostrzega, aby n ik t pomienionego W ekslu, jako  żadnej 
wartości niemającego, nienabywał, w przeciwnym bowiem r a ­
zie sam tylko sobie winę przypisze, jeżeli na  s tra tę  będzie 
narażonym . Eliasz; i l iser i l iro d t z Iwangroda.

(3 — 31 —4208— (7076)

I  a7ian1?i PlPnłp daw niejK urtza ,a  te razB an- 
im  l i & L I O u l i l  w l u j l l v j  zem era, zupełnie wyrestau- 
I I  rowane i odświeżone, przypom inają się łaskawej F u ­
ra  bliczności, k tó ra  je  tyle la t swem zaufaniem zaszczy- 
Jy  cać raczyła, a zarazem oznajm iają, że nowy wchód 
| |  bliższy, przy Zjeździe, wprost nowej łaźni otw artym  
m  został. (3 — 3) —4013—’6708)

S U C Z K A  z gatunku Pinczerów, czarna 
z białem i odm ianami, a mianowicie na  łeb-J 
ku, z gwiazdą białą, piersi b iałe i nó żk i 
przednie białe, zginęła w dniu 14 (261 
Czerwca r. b. wieczorem, na placu T e a tra ll  
nym. Łaskaw y Znalazca raczy odprow adził 

do Rządcy Teatrów , za wynagrodzeniem, jeżeli żądać bę 
dzie. (1 — 1) — 4766— (8047)



DO WYNAJĘCIA OD l-go LIPCA r. b, pod Nr 626, przy 
ulicy Daniłowiczowskiej, na parterze, oraz na l -szem i 2-iem 
piętrze, tak w korpusie jak  i. lewej,oficynie z oszkloną wereodą.

Różne Lokale po 6, 7 i 8 Pokoi z Salonami, Przedpokojami, 
Passażami, Kuchniami, Piwnicami, Wozowniami i Drwalniami. 

Stróż miejscowy wskaże lokale i z kim umowa o najem. 
(2 -3 )  4767 (7,964)

siejszym

Mam honor niniejszem 
zawiadomić Szanowną. Pu­
bliczność, iż z dniem dzi-

ś
WYROBÓW JUBILERSKICH ®

MAGAZYNIE

pod N r 460, przy ulicy Senatorskiej 
egzystującym.

rozpoczętą zostanie sprzedaż wyrobów 
złotych, po cenach zupełnie zniżonych 
i dla ogółu przystępnych.
Że zaś Magazyn mój, zaopatrzonym zo­
stał w znakomity komplet wyrobów bi- 
żuteryjnych w najświeższych fasonach, 
przeto tuszę sobie, iż Szanowna Publi­
czność, korzystając z obecnej sposobno­
ści taniego nabycia pomienionych wy­
robów, będzie z takowego pod każdym 

, względem zadowoloną

H. STRAUS.
(6 —  6 ) —4323 (4748)

Si W Fabryce i Składzie 
MEBLI GOTOWYCH

Przy ulicy Nowy-Świat Nr 1306 (nowy 52), 
dostać można MEBLI po cenach nader nizkich, do kom­
pletnych umeblować, salonów i pokojów, jako to: Garnitur 
Mebli w najświeższych fasonach zupełnie wykończonych, 
Mahoniowych, Orzechowych, Palisandrowych, Jesionowych, 
Szaf, Kredensów, Stołów i krzeseł obiadowych, Biur w róż­
nych Fasonach, Tualet, Umywalni, Lożek i Komód. Tamże 
przyjmują się wszelkie obstalunki Meblowe.

P. OSTASZEWSKI. (7 — *)—3967—(13718)

G o r z e l a n y ,
Polak, posiadający chlubne świadectwa, z odbytej praktyki, 
tak  w kraju  jako  też i Szlązku A ustrjackim , poszukuje m iej­
sca na czas przyszłej kam panji, bez pensji sta łe j, a tylko 
za wynagrodzeniem od strycha superaty . P rosi o nadesłanie 
listów pod adresem : „ Jó zef Czaczkowski, W łaściciel domu 
w m. Raw ie11 i oznaczenie koperty  lit. K. J .

(3 —3) —4484— (7494)

WIPRIEDil
ZUPEŁNA.

Z powodu zupełnego usunięcia sprzedaży cząstkowej, za- 
rządziłem z dniem 16 Czerwca r. b.

w szystkich moich artykułów,
jak:

LAMPY, MASZYNKI do kawy różnej konstrukcji, 
LATARNIE, W A N IEN K I, KONEW KI, K U­
B E Ł K I, W ATER KLOZETY, (NACZYNIA 
k u ch en n e , PIECYKI kuchenne nowej konstrukcji 
do gotowania i ogrzewania, ŻELAKKA do prasowania, 
PIECYKI do palenia kawy na spirytusie, bardzo p rak ­

tyczne, i t  p., po cenach znacznie zniżonych. 
Również zamierzam po uskutecznionej Wyprzedaży, od­

nająć Sklep mój razem z Urządzeniem, lub bez takowego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanego.

J. Z B R 0 Ż E K.
Na Placu Teatralnym, obok Ratusza,

N r 461.
( g  ] 2 ) — 4363  — (7335)

Znana od lat kilkunastu Mleczarnia
przy Nowym  Ijezd zle .

przygotowuje stale dla Szanownych swoich Gości podwieczor­
ki, składające się ze świeżego Mleka słodkiego i kwaśne- 

o, śmietany, oraz Kawy wiejskiej z pieczywem do- 
owej.roboty. Prócz tego jako nowość sprzedawać się bę- 
zie Czekolada zfabryki Wedla, filiżanka kop. 5, szklanka 
op. 7 '/ ,  (3 - 3 )  -4 6 0 5  -(7,717)

Pierwsasa w K raju  Fabryka

OBi Wl l
m a sz y n o w e g o  B zru b o w an eg o . Wyroby swoje tak z materjału 
k ra jo w e g o  jak z a g ra n ic z n e g o , Bprzedaję po cenach przystęp­

n y c h  a stałych, w Pałacu Blanka, obok Ratusza.
L. L u b U i s b i -

(7— 10) —4161 —(6979)

Niezbędne w  Gospodarstwie
MASZYNKI do robienia masła, lodów, sor- 

betów, gazowych napojów, Lodownie poko­
jowe przenośne, Elltry do wody i napojew, 
W ażki do zboża, Cęgi do znaczenia ow^ec, 
Przybory do trepanacji owiec, Troakary 
dla bydła, Puszczadła sprężynowe i poje­
dyncze, Śeręgi dla bybła, Kwizdas pro 
szek pożywny i leczący, Maszynki do d»jc- 
ni» krów, Ooscopy do rozpoznawania świe­
żości jaj, Barometry, Termometry i wiele
innych tu  nie wymienionych pożytecznych przedmiotów.

W Zakładzie Optycznym Jakoba P ik  a ulica Mio 
wa Nr 497A. (3 -6 )________ —4 3 3 6 —(7449)__________

'j e ® 35MŁ
Informacyjno-Komissowy wM.Radomiu,

pod Nr 158, . , .
załatwia interessy dotyczące przemysłu, rolnictwa > “ “ dlu; 
nośredniczy w sprzedaży i kupnie Nieruchomości miejskich 
i wiejskich, zajmuje się urządzeniem Dóbr, sPr° ^ d̂ enle“  
Maszyn, Nasion i t. d. W Składzie tym urządzoną została 
sprzedaż Herbaty i Cygar z renomowanych Sk adoA ^ to "  ‘ 
na i Rozenbluma w Warszawie, oraz Musztardy i Worl ów 
Amerykańskich. Obecnie są do sprzedania dwa Domy w R a­
domiu, Kolonja i pięć Majątków ziemskich za ^ w ^ ,  Pib 
na zamianę, pod korzystnemi warunkami. -  W  Warszawie 
bliższą wiadomość udzieli co do tych Nieruchomości, Wżny 

Koralewski. Ulica Długa, Nr 543, dom Elerta.
(2 -  3) —4627 —(7699)



Nauczycielka na wieś.
O 42 w io rsty  od W arszaw y , p o szu k iw an ą  je s t  N auczycie l­

k a  do dw óch dziew czynek, n a  L ip ie c  i S ie rp ień  celem  p rz y ­
g o tow an ia  ty c h ż e  na  p en sję  p u b liczn ą . Ż ą d a n ą  je s t  w yższa 
e d u k a c ja  i  m uzyka. B lizkość  W arszaw y  i kolei, p rzy tem  u- 
ro cze  p o ło żen ie  m iejscow e, pow inno  zach ę c ić  k tó r ą  z p ań  
do  p rz e p ę d z e n ia  czasu  w akacyjnego n a  wsi, jak k o lw iek  
11 w dow ca je d n a k ż e  pod  o p iek ą  i w to w arzy stw ie  F ra n c u z k i 
osoby  n iem łodej m ieszk a jące j tam że . B liż sza  w iadom ość 
u lic a  N o w o-m iejska , N r  161, m iesz k an ia  N r  14.

(1 — 1) — 4767 — (8014)______________

Bona Francuzka
ż ą d a n ą  je s t  n a  w ieś.

B liż sz ą  w iadom ość pow ziąść m ożna p rz y  u licy  K oźle j, pod 
N r 1820, u  W łaśc ic ie lk i dom u. ( l — 2) — 4780— (8018)

Z  pow odu w y jazdu  je s t  do sp rz e d a n ia  za  
p rz y s tę p n ą  cenę,

 Garnitur MEBLI salonowych,
o rzechow ych , to  j e s t :  S tó ł, 21 F o te le , K a n a p a , 6 Krzeseł* 
o ra z  B iu rk o  d am sk ie , i L u s tro  z K onso lą . W ia d o m o ść  p rzy  
u licy  C iep łe j N r  1107o, m iesz k an ia  N r i e .

(1 — 3) — 4769 — (8026)

P rz y  u licy  N ow y-Sw iat, w dom u N r 1283, 
u  S to la rz a  G ro ssa , j e s t  do sp rz e d a n ia

—  m -Mtm * ■Szezląg Mahoniowy,
now o p o k ry ty , zieloną- skórą, A m erykańską ,, z a  p rzystępną, 
cenę . O — ®) — 4771— (8019)__

Flac do zabudowania,
w p o ło ż e n iu  n a d  k tó re  n ie  m asz lepszego  w W arszaw ie ,z  z a ­
pew nioną p o ży czk ą  b u d o w lan ą  R s. 15,000, z pow odu, że W ła ­
ściciel d la  w ieku i zd ro w ia  n ie  m oże za ją ć  się sam  budow a- 
w an iem , j e s t  d o  s p r z e d a t i i a , z a ra z , i  pod  dogodne- 
m i w aru n k am i. P lan y  budow li są  go tow e. W iad o m o ść ': U li­
c a  M azo w ieck a  N r  1347/, n a  2g iem _ p ię trz e , codzień  od lOej 
do i le j  ra n o . ( l — 3) — 4765 — (8013)

 : — -------------------------------------------------------------------------------------

ES © E K I E R K A M I  m ęzk ie  i d a m ­
sk ie , S U M . K I E  d am sk ie  le tn ie , T i n i e ,  
M O R O K M I ,  F I R A N K I  i t. p. 
le tn ie , p io rą  się p ięk n ie , n a  sposób  z a ­

g ran iczn y  i po cen ac h  u m ia rk o w an y ch . P rz y jm u ją  się  ta k ż e  
w szelk ie  B i e c z y  w ełn ian e  k o lo ro w e , o ra z  A t ł a s y ,  
M a t e r j e  i S z a l e  czarn e , k tó r e  po u p ra n iu  w y g ląd a ją  
j a k  now e. W iadom ość w M agazynie M a te rja łó w  P iśm ie n ­
ny ch  P. F u n k a , p rzy  u licy  Ż ab ie j. ( l — 1) — 4758— (6058)

P rz y  je d n e j z u lic  p ryncy p a ln y ch , je s t  do n a b y c ia  jg

Zakład Piwa Bawarskiego, i
8  k o m p le tn ie  u rząd zo n y , w raz  z og ródkiem  i r e s ta u ra c ją , g  Ę, T a m ż e  p o trzeb n y  je s t  A d m in is tra to r  z  k au c ją . In te re -  
®  sąn c i zg łosić  s ię  zechcą  do godziny  11-ej ran o  n a  

K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r  28 now y, m iesz k an ia  Nu- 
(1— 3) —  *777 — (7169)

# # * * * * * # * * «
D o sp rz e d a n ia  W a ł a c h  

kasz tan o w a ty , k łusow y , szw edz­
k i, z sz a ra b an em  i zap rzęg iem ,

 ________ -  l in i jk a ;  S a n k i  do jazd y
w m ieście; D w a  K a p r z ę * !  do po jed y n k i, i R u s k i e  
U b r a n i e  d la  s ta n g re ta . Z a p y ta ć  ż o łn ie rz a  T iagunow a, 
w  B a ra k a c h  P ow ązkow skich , gdzie  k w a te ra  P u łk u  Sam o- 
gickiego. ( i — 3) — 47 8 7 — (8020)

' J e s t  do sp rz e d a n ia

Powóz 4ro-osobowy,
  używ any . W iadom ość n a  S ask im  P lacu ,

w b y ły m  dom u S kw arcow a, a  n a te ra z  Z a rz ą d u  W ojskow ego, 
w lewym paw ilonie , u  K u czc ra  F ilip a .

(1— 3) — 4784— (8028)

m er 5.

Kantor Loterji Andrzeja Goldring’a,
Z aw iad am ia  osoby in te re sso w an e , k tó r e  w K a n to rz e  u trz y ­

m yw anym  u  p o d p isanego  p rzy  u licy  M iodow ej w dom u G ra ­
bow skich , w s e j  K lassie  L o te r j i  K las. 112 w ygrali, że  takow e 
w ygrane  w yp łacać  b ęd ę , w now o o tw o rzo n y m  K an to rze  
p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  i ró g  P oczty  obo k  C u­
k ie rn i pod N r 423. W  ty m że  K a n to rz e  n abyć m ożna L osów  
do K lassy  I-e j 113 L o te r j i  ta k  w częśc iach , ja k o  te ż  w  c a ł ­
kow itych . L o sy  zam aw ian e  n a  p row incję  o b o w iązu je  się 
eksped jow ać szp ieszn ie  i z ja k  n a jw ięk szą  a k u ra tn o śc ią .

A n d rze j R o l d r i n g  ( i — 6)— 4770— (8015)

ifS
FABRYKA GIPSU

p rz y  u licy  L eszczyńsk ie j i D o b re j, w p ro st O boźnej, _  
pod  N r l  (nowy). ST

S p rz ed a je  R I P S  do u ż y tk u  budow l po r s .  1  
k o p .  8 0  z a  k o r z e c .

■ A  do u ż y tk u  ro li po  r s .  1  k o p ,  8 0  z a  k o -  
I r z e c . — D .  Ż ó ł t y ń s k i  

( 1— 3) — 4768 — (7992) [ 3

 J f f l W f f l l f f l M l l I I
Piekarnia, z Rekwizytami

do n iej n a leżąc em i, o 28  w io rst od W arsz aw y , w m ieśc ie  
pow iatow em  j e s t  do o d s tą p ie n ia  za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . 
W iadom ość p rzy  u licy  D ług iej N r  55 7, u R ząd cy  dom u.

(1— 3) — 4762— (8024)

O M W J2E
p o zo sta ły  od ro z b ió rk i i re s ta u ra c ji  dom u, je s t  do w zięcia 

p rzy  u licy  E le k to ra ln e j N r  760.
(1 — 3)_____________ — 4759 — (8025)

O d Śgo J a n a ,-  
w dom u pod  N r 1095 (nowy 18 ) p rzy  u licy  T w ard e j, 

są  do w ynajęcia

różne Lokale w iększe i mniejsze,
z w szelk iem i w ygodam i, za  n a jp rz y s tę p n ie jsz ą  cenę.

(1 — 3) — 4773 — (8017)

P o d  N r 1066M  (12), d ru g i dom  od S ask ieg o  O grodu , ró g  
M arszałkow sk ie j i Z ie lonego  P lacu , do w ynajęc ia  od lg o  
L ip c a  1869 r .,

L O K A L
sk ła d a ją c y  się  z 2 ch  Pokojów , P rz ed p o k o ju , K u ch n i, P iw n icy
1 G óry, św ieżo odnow iony, ro czn ie  za  R s . 150. W iadom ość 
u  R z ąd cy  n a  m iejscu . (1 — 1) — 4764— (80281

Pod Nr 1495 (nowy 4),
przy  u licy  Z ło te j, d rug i dom  od M a rsza łk o w sk ie j id ąc  od 
o g ro d u  n a  lew o, je s t  do w y n ajęc ia  od l-g o  L ip c a  1869 r. 
z a  c en ę  p rz y s tę p n ą  z odnow ieniem  ca ły ch  m ieszkań , n a
2 em  p ię trz e  3-y  pokoje, p rzed p o k ó j, k u ch n ia , p iw nica, g ó ra  
w sp ó ln a , n a  S-m p ię trz e , o k n a  od  ulioy, 3-y pokoje , p rz e d ­
pokój, k u ch n ia , p iw nica, g ó ra  w spólna. W iadom ość u W ła ś ­
cic ie la  dom u, n a  m iejsce s tró ż  F lo r ja n  doprow adzi.

(1 — 3) — 4763— (8022)

Dla osób  m iłu jących  św ieże p ow ietrze  i c ichość, j e s t  do 
w ynajęc ia

Mieszkanie przy Ogródku,
sam o w sob ie , z ło żen e  z  jed n eg o  P okoju  i K uchn i a n g ie l­
sk ie j, n a  dole, z w idokiem  n a  og ródek , p rzy  u licy  O grodo­
wej pod  N r 872, now y 23. (1 — 3) — 4779— (8016)

Mieszkanie na P zem piętrze,
6 Pokojów, P rz ed p o k ó j, K uch n ia , i t . d ., z  S ta jn ią  i 
W ozow nią, lub bez. P rz y  u licy  C hm ielnej, m iędzy  N ow ym - 

Ś w iatem  i u lic ą  B ra c k ą , N r  8 nowy.
(1— 3) — 4786— (8021)



W  dom u W go B ogk’a, pod  N r 47 6B, p rzy  u licy  N owo- 
S e n a to rsk ie j, gdzie  daw niej m ieśc ił się  C y rk u ł X ls ty , obok 
T e a tró w , o tw o rzo n ą  z o s ta ła

N O W A  K A W I A R N I A ,
w k tó re j je s t  u rz ą d z o n y  now y re g u la rn y  B illa rd , z fa b ry k i 
P . M yszkow skiego. D o s ta ć  ta k ż e  m o żn a  codz ien n ie  od g o d z i­
n y  6ej z ra n a , K aw y, H e rb a ty , i t. d. W  te jż e  K aw iarn i u- 
rząd zo n e  są  P o k o je  n a  sz acb y , czy te ln ie  p ism  k ra jo w y ch  i 
zag ran iczn y ch , o raz  P o k ó j d la  D am . Pow yższy  Z a k ła d  p o le ­
ca  się Szanow nej P ub liczn o śc i. — J ó ze f Bednarski.

(1 — 3) — 47 *8 — (7895)

N a  P ra d z e , p rzy  u licy  T arg o w e j, pod  N r 1*2*, o tw ieram  
z dn iem  8ym  L ip c a  r .  b  ,

Skład Główny Wyrobów Tabacznych,
z F a b ry k i L . K ro n e n b e rg a . D y s try b u to ro w ie  o trz y m u ją  r a b a t .

ST. Z y s U J n d .
(1 — 3) — 4776— (8012)

S z w a j c a r k a
w y k sz ta łco n a , p o s ia d a ją c a  ry su n k i w w ysokim  s to p n iu  i p o ­
c z ą tk i  m uzyki, BOIVA Niemki* z  do b ry m  ak cen tem  i 
d o b rem i św iadectw am i, p o sz u k u ją  m iejsca . W iad o m o ść  w B iu ­
rz e  N auczycie lsk im  Z a łę sk ie j, u lic a  S e n a to rsk a , N r  467a.

(1— 3) — 4782 — (8027)

Śledzie Pocztowe,
Pasztety  S tra sb u rg sk ie , Sery w ró żn y ch  
g a tu n k a c h , P orter  w ' / , ,  ’/a .  V* b u te lk a c h ; 

w szelk ie  W ina i P rzek ąsili z im n e  i g o rące , p o leca  
S k ła d  W in  P. Springera, p rzy  u licy  S to -K rzy zk ie j, ró g  
Szko lnej, N r 1328.______________ (14 — 30) - 3 7 5 8 — (6206

THATi* I l I E ł K I
JU tro , PI K lin  A HELENA.

TEATR UOKMA1TOSCI.
D ziś, DWA POSĄGI. PKKnSŁUGA. IJR©- 

MTSTOŚĆ KÓŻ o n  BĘDZIE MOIM._________

D ziś i codzienn ie , w H alinie Szw ajcarskiej,
KONCERT O rk ie s try  z 6uciu  o sób  z ło żo n e j, pod d y ­
re k c ją  B. B llsego, K ró lew sk o -P ru sk ieg o  K ap e lm is trza , 
z  B erlina. P o c z ą te k  o godzin ie  6 %  w ieczorem . W ejśc ie  
K op. 2 0 .— N B . W e Ś rody  i w Soboty  K o n ce rty  sym foniczne, 
n a  k tó re  w ejście  po  K op. 30. (2 3 — o) — 3894—

J u t r o :
1. „ Im  H o c h la n d ,“  u w e r tu ra  szkocka, (N. W . O ad e’go).
2. „D ie  S c h a n b ru n n e r ,“  w alc, (L a n n e r ’a).
3. B u rc a ro la  n a  2 t r ą b k i ,  (F . K tick en ’a).
4 . P o tp o u rr i  z op. „ F a u s t  “  (G ounod’a).
5 . U w e rtu ra  „ F a u s t ’a ,“  (R. W a g n e r’a).
6. „ W in o , k o b ie ta  i śp iew ,“  w alc , (S trauss?a).
7. „ R e v e r ie ,11 (H. V ie u x te m p s’a).
8. „ P o d ró ż  po E u ro p ie ,“  p o tp o u rri , (C onrad ie’go).
9. U w e rtu ra  z op. „ S e m ira m is ,11 (R o ssin i’ego).

10. „ C z a rd a s ,“  b a le t  z op. „ D u c h  W ojew ody,“  (G rosm an’a).
11. „B erceuse ,*1 jK s ię c ia  E m ila  S ay n  W itg en s te in ’a).
12. „M iasto  i w itś ,“  p o lk a  m a z u rk a , (S tra u ss ’a).

(1 — 1) — 4795 —

D ziś i codzienn ie , w O grodzie  „E L D O R A D O ,przy  
u licy  D ług iej, N r 5866, Tow arzystwo Śpiew aków
P arysk ich  d a je  p rz e d s ta w ie n ia . P o c z ą te k  o godzin ie  8ej, 
a  o rk ie s try  o godzin ie  7ey______________ (19— 0) — 4021 —

O tw a rta  codzien n ie  WIELKA PAWO- 
_  RAMA z P o d a rk a m i czyli L o te r ja  bez p rz e g ra  

n e j, n a  N ow em -Sw iecie, n ap rzec iw  O rdynack iego , pod  N r 
12 4 9 . C ena b ile tó w : R s. 2 , R s. l  i K op. 30. R zeczy  są  z ło ­
te , s re b rn e  i S am ow ary  ró ż n y c h  gatunków . Z a  obejrzen ie  
P a n o ra m y  K op. 15. O b razy  są  m alow ane, o le jne  i akw arelle .

(9— 0) — 4503 — (7343)

A T K A 7 A R  P rz^  K ró lew sk ie j N r  411, dz
A  i i  Ih  n Z i n . i l  dn i n a s tęp n y ch , P rz e d sta w ie n ia  N iem iec­

kiej T ru p p y  A rty s tó w , pod  d y rek c ją  P .L e o p o ld y n y  v. L u k u tsy , 
P o c z ą te k  o go d z in ie  7 %  w ieczorem . (1 9 — 0) — 3995(6532) 

D z i ś :
I. „Ich w en ie  m ir den Major ein ladi1 

scena  P. H .
I I . „Der k iirm itrker und  die PieaVcie '

sc en a  ze śpiew em , L . S c h n e id e r’a.
I I I .  „ D e r  k l g e i i n e r , * 1 (B erl’a), scen a  kom iczn a  ze  ; ie 

wem . (1— 1) —4793—

T ivoli od u licy  K ró lew skie j i od Z ie lonego  P la c u ,— D ziś 
i codzienn ie  d aw an e  b ę d ą  p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry sty czn e  s t  
śp iew am i i tań cam i pod  d y re k c ją  P . E. Rlecr.yńukie- 
go, zn an eg o  u  n a s  ze  sw ych zdo ln o śc i A rty s ty . P o c z ą te k  o 
godz. 8 ' / , .  (9— 0) — 4513 — 14620)

H a g l l n o  p rzy  u licy  S to -K rzy zk ie j.—  D ziś i co d z ien n ie ,- 
a r ty śc i d ram a ty czn i pod d y re k c ją  P. M odzelew sk iego , d y re k ­
to r a  te a tró w  prow incjonalnych , daw ać  b ę d ą  p rz e d s ta w ia n ia  
h u m o ry sty czn e , z tań cam i i śp iew am i. P o c z ą te k  o godz. 8.

( 9 - 0 )  — 4514—

D ziś i co d zienn ie , w R e s ta u ra c ji  A . S ch o ltza , p rzy  u licy  
M a rsza łk o w sk ie j, pod  N r 1379, g ra ć  b ęd z ie  M uzyka p o i  
d y re k c ją  i ze  w sp ó łu d z ia łem  sław nego a  zn ak o m iteg o  fe rte -  
p ja n is ty  Łore. (14— 13) — 3851— (1721)

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp
w zab u d o w an iu  daw niej T e a tru  R a p p o , p rzy  u licy  H r. Borg;

C odziennie W ie lk ie  P rz e d s ta w ie n ie . O tw arcie  o godz. 6% . 
P o c z ą te k  o godz. W d n i N ied z ie ln e  i Ś w ięta , dw a p r 
s taw ien iu : p ierw sze  o godz. 4, d ru g ie  o godz. 7% .

I i .  B r o e k i U a n n ,  D y re k to r.
(4 — 0) — 4043— (6608)

U w iadam iam  S zanow ną P u b liczn o ść  W arsz aw y , że  w N ie 
dzie lę , t, j .  d n ia  29 C zerw ca (11 L ip c a )  r .  b ., dam  n ieodw o­
ła ln ie  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie .

M l l S t e  g T e Ł D Y ~  W A B & 8 K A W S K l i J f .
D n ia  18 (30 C zerw ca) 1869 r. i

M onety LPuplery.
P ó ł im p e rja ły  R os: r s .  —  k: —  rs . 6 k . 40 
D u k a ty  H o len : rs: —  k :  —  r  3 k: 50 
O bligi sk a rb o w e  100 rs :, (o p ró cz  kop :) 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I  s. z a  rs: lo o . 
L is ty  z a s t:  3 o k re su , I I  s .  z a  r s :  lo o  
O bligi T o w a rz y s tw a  K fe d : Z iem s: . . 
L is ty  lik w id acy jn e  za  ru b : s r :  100  
N o w a R o s : p o ż y c z k a  p rem : z r : 1864

» » » z r :  1866 
5 %  L is ty  z a s ta w n e  r o s s y js k ie  . .
A k c je  D rog i żel: W a r :  W ied : za  s z tu k ę  
A kcje D rog i żel: W a rs z x B y d g o sk ie j j  
A k c je  G łów : Tow . R o s :  D ró g  Ż elazn : 
A kcje D rog i ż e la z n e j W a rs z :-T e ro s :  
O b lig ac je  k o le i Ż e la z n e j T e re s p o ls k ie j

Ż ą d a n o P ła c o n o  j

R u b le  i kop : S i .

89 59 89 2 .
85 92 85 5

100 •— 99 6.
74 — 73 6

174 — 173 -
172 50 171 5 -
101 S3 100 8:

— 70 \---

— --
97 : ; j'

W a r to ść  k u p o n u  b ie ż : od L is t  Z a s t:  rs : —  kop. 7 %
Od L ik w id a cy jn y ch  rs . —  kop: 3 2 %

Borlin. W e k se l lo o  ta i :  2 m . rs . 115 k. 50 r s . H 5  k. 35 
Londyn  3 M . 1 f u n t s t i r s :  7 kop : 95 rs. —  k. —
P ary i  W e k s e l 2 m . z a  300 fr: rs : 94 k . 80 rs. —  ko p . —  
W ie d e ń  W ek : 2 m. z a  150 w. a: rs . 94 k. 95 rs. 94 k . 7 2 %

C ® n y  T » r g f ® w ®  W a i r » z » w i l i t e . —  D. 28 C zerw ca, 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  pszen icy  od  rs. 8 k. 10 do rs . 8 k. 85; 
ż y ta  od  rs. 5 k. 70 do  rs. 6 kop: — Ję c z m ie n ia  4 i 2 -rzę - 
dow ego od  rs . 4 k. — . do rs . 4 k . 2 9 ’/ 2; ow sa o d  rs . 3 k: 45 
do rs. 3 kop: 60; k a r to f l i  od rs . 1 kop: 80 do rs: 1 k: 95.

O h o w S t y  p łacono , d n ia  28go C zerw ca : za  w iadro  od 
rs r . 3 kop. 30 do r s r .  3 kop. 3 7 7 , 0; z a  g a rn ie c  od  r s .  1 
kop. 7"/, do rs r . 1 kop . 10

■

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz a w sk ie g o .—  Z a-p o zw o len iem  C enzury  R ządow ej.

BOBATEK.



DODATEK do K M  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 139.
Środa.— Dnia 18 (30) Czerwca. Rok 1869.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE. 
U lu b io n y

La B o u q u e t i e r e ,
VALSES

przez G. Gotll’rey'a grywany przez orkiestrę Bilsego, wy­
szedł w układzie na Fortepjan nakładem Księgami i skła­
du nut muzycznych Ferdynanda Hfislck‘a przy uli­
cy Senatorskiej Nr 496. J r s t  do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych w W arszawie i na prowincji. Cena 
egzemplarza kop. 5 2 i pół.
_____ (4— 6)_________________  —4227—________

W księgarni GEBETHNERA i WOLFFA
są, do nabycia następujące kompozycje fortepianowe, 
grywąne przez orkiestrę p. SSilse^go, w Dolinie 

Szwajcarskiej.
Conradł Aug. op. 1 0 6 . Melodienstriinschen Potpourri

Rs. „ kop. 80.
Godfrey Ch. L a Bouqnetiire Vaises „ „ kop. 60 .

„ Lea Gardes du roi, Vaises a 2 -m kop. 52'ć,.
„ „ 4 m kop. 60.

„ L a reine des roses Vaises 2 -m kop. 6o»
* „ 4-m kop. 80.

Sztranaa, Brinnerung an Covent Garden Walzer.
kop. 5 2 .

n F leur de noblesse, Qnadrille „ kop. 35.
(1—8) — 46S7 —

Księgarnia i Skład Nut
JÓZEFA HAEFMAIM,

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (69),

m ó w i  POLKA,
skomponowana na fortepjan przez llenriona, wyszła 
z druku nakładem Składu Nut Józefa Maiifmanna,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (69). Cena Kop. 22'/2.
_________________  (2 — 3)________________ —4610 —

Księgarnia S. Orgelbranda,
W  WARSZAWIE,

oznajmia, że kompletne egzemplarze

Encyklopedji powszechnej,
są zupełnie rozprzedane, że zatem żadnych już zamówień 
na to dzieło przyjąć nie może. (2—3) —4 5 8 5 —

D O N IE SIE N IA .. ~
Magistrat Miasta W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 25 
Czerwca (7 Lipca) r. b., o godzinie I 2 ej w południe, odbę­
dzie się w sali Posiedzeń B iura Magistratu, licytacja in plus, 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzierżawienie przez 
ciąg lat trzech, to jest 1869, 1870 i 1871 r., Pastwiska 
Miejskiego w Pradze, Skaryszewskim zwanego, a to od obni­
żonej do Rs. 75, wyraźnie Rubli srebrem siedemdziesięciu 
pięciu rocznie dzierżawy, ustanowionej w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania sią o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszconego, a w tych wyraźnie lite­
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
Stąpisną przez siebie summę rocznej dzierżawy.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone w tejże wa­
dium w ilości Rs. 15, i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne. ’

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą de­

klarację mocą której obowiązuję się zadzierżawić w ciągu 
lat trzech, to jest 1869, 1870 i 1871 r., Pastkiska S k a r y .  
szewskiego, ofiarując za takowe rocznie dzierżawy Rs. NN, 
(pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za* 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit 
na złozone w Kassie Ekonomicznej M. Warszawy wadium 
w ilości Rs. 15 , i na koszta ogłoszenia Rs. i o, przy niniei- 
szem załączam. r  J J

Stałe moje zamieszkanie jest w NN, pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i n a z w is k o )

 ___________ (3 — 3) ________  —4422—(D. W.)

Zarząd drogi żelaznej Warszawsho-Terespolslciej — 
Podaje do wiadomości, że na czas od 19 Czerwca (1 
Lipca) po koniec roku bieżącego, obowiązująca od 
przewozu wołów opłata taryfowa, zniżoną zostaje 
o 15 /o bez względu na ilość sztuk przewożonych.

Tym, którzy na skutek poprzednich obwieszczeń, 
woły w czasie od 1 Maja r. b. do 1 Lipca t. r. Drogą  
Żelazną Warszawsko-Terespolską prowadzili, zwróco- 
nęm będzie 15%  od uiszczonej opłaty przewozowej, 
a to za złożeniem  odpowiednich listów frachtowych. ‘ 
___________ (3 — 3) — 4742—  (D. W.).

Myrefecja 13*ą«t®wa 
Teatrów Warszawskich.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 9 (2 1 ) L ip­
ca r. b. 1869 o godzinie 11 zrana, w Biurze Dyrekcji T ea­
trów, odbędzie się licytacja (iii minus) przez opieczętowane 
deklaracje, a po otwarciu tychże głośna, na wykonanie ro ­
bot z dostawą materjałów około przebudowania kloak czte­
ropiętrowych, w podwórzu starej officyny gmachu teatral- 
nego pod Nr 476a w Warszawie, a mianowicie:

l° Robót mularskich i asfaltowych, na summę r. 1106  k. 
90 J2 do licytacji wyanszlagowanych.
. 2o Robót ciesielskich, stolarskich, ślusarskich, szklarskich 
1 pokostniczej, wyanszlangowanych na summę rs. 64 9 koo 
2 3 9 4  1 wreszcie:

3° Robót około urządzenia siedzeń Idoacznych i ru r od­
prowadzających nieczystości do rezerwoaru, oraz robót ż e ­
laznych i blacharskich, wyanszlagowanych na summę r 3. 
1371 kop. '42'12.

Do licytacji dopuszczeni będą jedynie specjalni konkuren­
ci, znani z rzetelnego i dokładnego wykonywania robót 
w szczególności zaś:

a) do licytacji na roboty murarskie i asfaltowe dopu­
szczeni będą tylko m a j s t r o w i e  m u r a r s c y .

b)  do licytacji na roboty ciesielskie, stolarskie, ślusar­
skie, szklarskie i pokostnicze, tylko m a j s t r o w i e  c i e ­
s i e l s c y .

c) do licytacji na roboty około urządzenia siedzeń klo- 
acznych i rur do odprowadzania nieczystości do rezerwoa­
ru, jakoteż żelaznych i blacharskich, t y l k o  s p e c j a l n i  f a ­
b r y k a n c i ,  p o s i a d a j ą c y  w W a r s z a w i e  z a k ł a d y  
z a j m u j ą c e  s i ę  r o b o t a m i  t e g o  r o d z a j u .

Dla tego, stawający do licytacji obowiązsni są przędsta- 
wić dowody legalne, odpowiedniej powyższym warunkom 
kwalifikacji, oraz załączyć zaświadczenia, iż wykonywali 
znaczniejsze roboty w budowlach rządowych.

Mający zamiar ubiegania się o niniejsze przedsiębiorstwo, 
winni złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem przed 
godziną 11 zrana, na ręce Sekretarza Dyrekcji, opieczęto­
wane deklaracje, napisane na stemplu ceny kop. 3 0 , podług 
wzoru poniżej zamieszczonego, i w tych wyraźnie, literami 
bez skrobań i przekreśleń, wypisać jak i odstępują pro­
cent od summy zatwierdzonym do licytacji anszlagiem ob­
jętej.

Do deklaracji tych, pod rygorem uznania ich za nieważ­
ne, dołączony być winien kwit Banku Polskiego na wniesio-



he przez podającego vadium , odpowiadające 4,0 części sum­
my anszlagowej, a  mianowicie:

a) na roboty m urarskie i asfaltowe w kwocie rs. U l .
b) na roboty ciesielskie, sto larskie, ślusarskie, szk larsk ie  

i pokostnicze w kwocie rs. 65.
c) na roboty około urządzenia  siedzeń kloacznych i ru r  

dla odprow adzenia nieczystości do rezerw oaru, o raz  b lach ar­
skie i żelazne w kwocie rs. 138 —
w gotowiznie lub papierach publicznych procentowych, we­
dług ku rsu  oddzielnem i w tej m ierze przepisam i oznaczo­
nego. _ . . .

Yadium  rzeczone nieutrzym ującym  się n a  licytacji m e- 
zwłucznie zwrócone będą.

W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.  ,,
W  sku tek  ogłoszenia D yrekcji Rządowej T ea trów  W a r­

szawskich, z dnia 16 (28) Czerwca 1869 r. N r 802, podaję  
niniejszą deklarację, iż przy zam ierzonem  przebudow aniu 
k loak czteropiętrow ych w podwórzu starej officyny gm achu 
tea tra lnego  N r 4 7 6 a w  W arszaw ie, podejm uje się wykona­
n ia  ro b ó t (tu wyrazić jak ich ), m ianowicie, to jest: m u ra r­
skich i asfaltowych z dostawą m aterjałów , na summę rub li 
1106 kop. 90%  wyanszlagowanych, lub ciesielskich, s to la r­
skich, ślusarsk ich , szklarskich i pokostniczej z dostawą m a­
terja łów , wyanszlagowanych na summę rs, 649 kop. 231/4, 
lub wreszcie, około urządzenia siedzeń kloaczDych i ru r  do 
odprow adzania nieczystości do rezerw oaru, orąz żelaznych 
i b lacharsk ich  z dostaw ą m aterjałów , na  summę rs. 1371 
kop. 42'1, wyanszlagowanych) i od takowej summy o d stępu­
ję  NN (wypisać cyfram i i literam i) procen tu , poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach licy ta­
cyjnych zamieszczonym, k tó re  to w arunki, równie ja k  wy­
kaz kosztów i p lan  szczegółowo przejrzałem , przeczytałem  
i rozum iałem .

Kwit na deponowane w B anku Polskim  yadium  w kwocie 
rubli NN załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w mieście NN, pisałem  w NN 
roku  1869.

Podpisać imię i nazwisko.
P lan wykaz kosztów , tudzież b liższe w arunki niniejszej 

licytacji dotyczące, p rzejrzane  być mogą w lliu rze  Dyrekcji 
T eatrów  każdodziennie od godziny 10 zrana do 1 z p o łu ­
dnia, z wyjątkiem N iedziel i dni św iątecznych.

W arszawa dnia 16 (28) Czerwca 1869 roku.
P rezes D yrekcji Rządowej T eatrów  W arszaw skich Szambó- 
lan  Dworu Jego Cesarskiej Mości, M uchanow.

S ekretarz  D yrekcji, Górski.
(1— 3)____________________— 4774— (D W.)

W T rybunale Cywilnym w W arszwie, 
przy ulicy Długiej pod N r 549, sprzeda-'1 
ne zostaną następu jące nieruchom ości.

1-e. W  dniu 27 Czerwca, (9 Lopca) 
1869  r. w drodze działów o godzinie 10 ej z ran a  w W ydzia­
le 11 T rybunału  przed W. Guzowskim Sędzio Delegowanym. 
N ieruchom ość w W arszawie pod N r 2259 przy ulicy N alew ­
ki poł żona, sk ładająca się z domu frontowego dw upię tro­
wego murowanego, dwóch < fficyn m urowanych dw upiętro­
wych,' O ffi'yiiy murowanej jedno piętrow ej, dwóch stajn i m u­
rowanych, wozowni i składów murowauych oraz .inny h  za­
budowań g spodarskich, a nadto  ogrodu fruktówego, obejmu- 
jąceg ł, łukci kwad. 3464 V„ a ogólnej rozległości łokci

kw adratow ych 14,050 m ające. Vadium  do tej licy tacji w y­
nosi rsr. 4000 a licytacja rozpocznie się od summy rsr- 67,170 
kop. 4 jako szacunek tak są  bjegłych wykrytego. . .

o.gie W  dniu 30 Czerwca (12 L ipca) 1869 r. o godzinie 
10~z ran a  w W ydziale I  T rybunału , nieruchom ość w W a r­
szawie pod N r 2988 lit. C położona przy ulicy C zerniakow­
skiej, sk ładająca się z dem u drew nianego w części m urowa­
nego rozległości oraz innych zabudow ań gospodarskich, Ogól­
nej łokci kw 9621 m ająca. Vadium  do tej licytacji wynosi rs r . 
750, a licy tacja rozpocznie się od summy rsr. 2209 kop. 33 /2 
jak a  %  części pow tórnie o %  część zniżonego szacunku. 
Bilższe objaśnienia co do tych  sprzedaży powziąść m ożna 
w K ancelarji P isarza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
oraz z podpisanego, sp rzedażą  dyrygującego P a tro n a  w W a r­
szawie pod N r 1779 zam ieszkałego.

(Podpisano) S tanisław  R o t w a m l  P atron .
( l _ l )  — 4785—(Dz. W ar).

D O l f l B S I E S I E )
Z powodu zupełnego zwinięcia ORANZERJI w Do­

brach Falenty 9 wiorst od rogatek Jerozolimskich 
przez Raszyn rozpoczęto:

W yprzedaż rozm aitych  R o slm ,
po cenach niepraktykowanie nizkich, począwszy od 
1 kop: wyraźnie od jednej kopiejki aż do rs: 30, za 
sztukę, a także sprowadzają się i do Warszawy dla 
dogodności osób w mniejszych ilościach kupujących. 
Ulica Rymarska Nr 471A, (nowy 2) stróż wskaże.

( 7  jo) —3453— (5703)

do 7
&

cali szerok. M

&

PASY do m achin angielskie od 1
od ys. l do rs- 1,05 za funt. ś

PA SY konopne tkane , surow e, podwójne, od 1 do 2 4 | 
cali szerok. od 10 do 115 kop za stopę bieżącą |  

PASY konopne tkane , surowe, poczwórne, od r  do |  
24 cali szerok. od 27 do 210 kop. za stopę b ie ­
żącą.

PASY konopne sm ołą lub garbnikiem  napuszczane 12 
do 15%  drożej. . ,

SZRUBY do spajan ia  pasów wszelkjch rozm iarów . 
W IA D R A  pożarne parciane po kop. 80 za  sztukę.

K U K S Z .  

Ullea Długa, 586 lit. b.
(II—5—0) — 3 1 S 6 -(5 2 4 1 )

N au czycie l w y ż s z y
k tó ry  ukończył wydział filologiczny Szkoły Głównej a  n a s tę ­
pnie słuchał kursów  w uniw ersytecie zagranicznym , znany 
ze swej specjalności w tym  względzie, gdyż z wielkiem po­
wodzeniem w k ilku  znakom itych dom ach zajm ow ał się już  
wychowaniem dzieci, pragnie zaraz um ieszczenia na wsi lub 
w W arszaw ie. W iadomość w kan torze  Gąsiorowski, Cwier- 
czakiewicz i Spółka, ulica Miodowa, dom L essera.

(2—3) — 4695 — (7833)
& i       «  -  o -

Ifff l— U 1 = J  g

} KALIGRAF DWORD JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚOl KRÓLA KAROLA XV. <
Mam honor zawiadomić Szanownę Publiczność, że z powodu znacznej liczby uczniów, k tó rzy  biorą u  mnie 0  

lekcje kaligrafii, znajduję potrzebnem  przedłużyć mój pobyt w W arszaw ie; korzysta jąc  przeto z tego, Osoby m ają- 
ce *heć poprawienia swego ch arak te ru  i nauczenia się pisać pięknie i biegle, jak  to ma miejsce w kan torach  i kan- 
cellariach, i to w niesłychanie krótkim  czasie, bo ty lko  w przeciągu sześciu lekcji, p rzy  pomocy ręcknej m aszynki 
a co uajważniejsza za cenę um iarkowaną, zechcą się zgłaszać do H otelu  Saskiego, przy ulicy K rakow skie-Przed-
mieście, N r 57. , . , _ , . _  , .

Nadworny K aligraf i C złonok Honorowy Towarzystwa Sztuk  Pięknych w L ondynie H enryk Block.
(1— 3) . . . . . .  —4783 —(6719)



OBICIA PAPIEROWE TANIE,
na trwałym papierze po 13, 15, 18 i 20. kopiejek; glansowane od 25 kop.; 
ze złotem od 75 kop.

OBIGIA PARYZKIE I UBRANIA SALONO WE (Encadrements),
w  najnow szym  guście, oraz znaczny w ybór 

Rolet do okien, Cerat i Skóry Amerykańskiej w najlepszych gatunkach poleca
l»o cenach najniższych SIŁŁ ARanni m a z u r a  i r

P lac Teatralny, okok Ratusza. (6—10) —4199 - (7062)

mm
N A U C Z Y C I  EL,

u p o w a ż n io n y  p rz e z  K o m is s ję  O ś w ie c e n ia  do  w y k ła d a n ia  
n a u k  G im n a z ja ln y c h  o b e c n ie  p rz y b y ły  z  p ro w in c ji ,  g d z ie  o d  

d a t  k i lk u  z a jm u je  s ię  p r z y s p o s a b ia n ie m  u c z n ió w  d o  k la s s  w y ż ­
s z y c h ,  n a  d o w ó d  p o s ia d a  c h lu b n e  ś w ia d e c tw a ;  a  w ra z ie  p o ­
t r z e b y  o so b is tą , [ r e k o m e n d a c ję  o s ó b . Ż y c z y  s o b ie  w y je c h a ć  
n a  w ie ś ; p r z e to  o s o b y  in te re s s o w a n e  r a c z ą  z o s ta w ić  a d r e s  
w  R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a rs z a w s k ie g o * 1 p o d  l i te r a m i  J .  B .

( 3 — 3) - — 4 6 8 4 — (7 8 7 1 )

T  D 0  M —
Jnformacyjno-Komisowy w mieście Gubernialn: 

Radomiu, N r  158.
M a  d o  s p r z e d a n ia  K a m ie n ic ę ,  i  c z t e r y  p o s s e s je  z  o g r o ­

d a m i p rz y n o s z ą c e  1 5 %  d o c h o d u  r a z e m  lu b  c zę ś c io w o  p o d  
p r z y s tę p n e m i  w a ru n k a m i. B l iż s z a  w ia d o m o ść  w  W a r s z a w ie  
w  d o m u  E l e r t a ,  u l ic a  D łu g a , g d z ie  s z k o ła  u  W go  K o r a le ­
w sk ieg o , N r  546 ; a  w  R a d o m iu  w ty m ż e  d o m u .

13— 3) — 46 6 2  —  f7 6991

Ż ą d a n y  j e s t  A G E N T  luD S U B J E K T  
'k a n to r o w y ,  z a jm u ją c y  s ię  te m , k t ó r y ­

b y  p o d ją ł  s ię  s p r z e d a ż y  D o m u  tu  
w  W a r s z a w ie ,  w d o b ry m  s ta n ie ,  k t ó r e ­

go ro c z n y  d o c h ó d  n a  c z y s to  c zy n i r s .  3 0 1 9 , a  n a  k tó r y  
p o t r z e b a  z a l ic z y ć  g o tó w k i rs .  18 ,0 0 0 , r e s z t a  z a ś  u m ó ­
w io n eg o  s z a c u n k u  p o z o s ta ć  m o ż e  n a  g ru n c ie  z  m a ły m  
p ro c e n te m , lu b  p rz e k a z y  h ip o te c z n e  p r z y ję te  b y ć  m o g ą . 
W ia d o m o ść  u  W ła ś c ic ie la ,  u l ic a  N o w o g ro d z k a ,  N r  16 
now y. (3 —  31 — 466 5  — (7 .8 0 9

-śsS iał- Z  p o w o d u  s p ie s z n e g o  w y ja z d u

-Jm J  Są do sprzedania:
6 k r z e s e ł  i s t ó ł  j a d a ln y  ro z s u w a n y ,  o r a z  

k r e d e n s  i  k o m o d a  n a  o rz e c h  z a ,p ra w n e , t a k ż e  3 łó ż e c z k a  
d z ie c in n e  u rz ę d o w e j r o b o ty ,  s z a fa  do  s u k ie n  r o z b ie r a n a ,  
łu s t r a ,  z e g a r ,  d y w a n y , la m p y , k w ia ty ,  o ra z  r ó ż n e  s p rz ę ty  
g o s p o d a r s k ie ,  po  c e n ie  b a r d z o  u m ia rk o w a n e j ,  n ie m n ie j  s u ­
k n ie  i  r ó ż n e  f u t r a .  U lic a  O g ro d o w a , N r  8 2 8 , )n o w y  18) n a  
ls z e m  p ię tr z e ,  w id z ie ć  m o ż n a  o d  g o p z . l o t e j  r a n o  d o  7m ej 
p o  p o łu d n iu ._________________ (3 — 3) — 4 6 1 2  — (7733)

P o tr z e b n y  j e s t

F o r t e p j a n
n a jn o w sz e j k o n s t ru k c j i ,  T O A L E T A ,  I J w a  

Ł O K K A  m a h o n io w e  lu b  p a l is a n d r o w e ,  o ra z  K © N H J Ł E  
m ie d z ia n e . A d r t s  p o z o s ta w ić  m o ż n a  w  H o te lu  N ie m ie c k im , 
p rz y  u lic y  D łu g ie j ,  S z w a jca ro w i. — T a k ż e  p o t r z e b n y  j e s t  
U C Z E Ń  z n a jąc y  p o c z ą tk i  n a  fo r te p ja n ie ,  d la  d o z o ru  p rz e z  
c a s z  w a k ac ji.  (3 — 3 )  — 4 6 9 8 — (7870)

K to  by. z W  W . W ła śc ic ie l i  m ia ł  j ) M H  
w W a r s z a w ie  do  w y d z ie rż a w ie n ia  z a  s u m ­
m ę  R s. 2 ,0 0 0 , i  w y że j, lu b  p o t r z e b o w a ł  

R Z Ą D C Y  z  o d p o w ie d n ią  k a u c j ą  r a c z v  
u d z ie l ić  sw ój a d r e s  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W arsza w sk ie ™ * *  
p o d  l i te r a m i  F .  K , lu b  n a  S o lc u  w M ły n ie  P a ro w y m  u p L  
K ra s n o d ę b s k ie g o .  (3— 3) — 4 6 9 3 - ( 7872 )

>
O

>

>

©OSM HA AJUTiOWO-liOiVfflTIISSOWir
ALEKSANDRA EPSTEJNA,

u l i  e n  E l e l i t o r u l n n  d o m  I V .  G o l d s t a n d a ,  
w p r o s t  B a n k u ,  N >  T 9 6 .  O trz y m a ł  z n a c z n y  
t r a n s p o r t  Ł Ó Ż E K  ż e la z n y c h  z a g r a n ic z n y c h  d u ż y c h  

s k ła d a n y c h  i ła tw o  p rz e n o s ić  s ię  d a ją c y c h , k tó r e  p o  c e n ie  
K s  6  k o p .  5 0  za  s z tu k ę  s p rz e d a je .

T a m ż e  d o s ta ć  m o ż n a  łó ż e k  s k ła d a n y c h  
d z ie c in n y c h .

K a n to r  o tw a r ty m  j e s t  c o d z ie n n ie  p ró c z  N ie d z ie l i  i 
Ś w ią t u ro c z y s ty c h ,  od  g o d z in y  9 -e j r a n o  do  5 -e j po  
p o łu d n iu . (2— 10) — 4709  — ( 6 6 8 1)

J e s t  d o  s p rz e d a n ia ,

F O L WA R K
o 49 w io r s t  o d  W a rs z a w y  o d  s ta c ji  k o le i ż e la z  T e re s p o ls k ie j  
o m il dw ie  p o ło ż o n y  n a  s z o s ę  z a w ie ra ją c y  p o w ie rz c h n i d ie s :  
200  ( w łó k b l i z k o  trz y n a ś c ie )  w  k tó re m  j e s t  la s u  s to k i lk a -  
d z ie s ią t  m ó rg  z  M ły n e m  w o d n y m  z  o b s ie w a m i k o m p le tu e m i 
t a k  O z im e m i j a k  i ja r e m i ,  z  b u d o w la m i d> b re m i 
z  in w e n ta rz a m i i  p o rz ą d k a m i g o s p o d a rc z e m i. W ia d o m o ś ć  
p r z y  u lic y  L e s z n o  N r  663, w D y s t ry b u c j i  T a b a k  u  W g o  L e r a .  

(3 —  6) — 4 6 5 0 — (7 8 1 8 )

W A Ż A A  W l A n O M O Ś Ć .

Flizy Granitowe Zagraniczne,
o b ję to ś c i  o d  8 do  20  s tó p  k w a d ra to w y c h , z  g a tu n k u  t r o t u a -  
ró w  u ło ż o n y c h  p rz y  u l ic a c h  M a r s z a łk o w s k ie j  i W ie rz b o w e j,  
s ą  do  n a b y c ia  p o  p rz y s tę p n e j  c en ie . W ia d o m o ś ć  u  P r z e d s i ę ’- 

b ie rc y  K le y ff, p o d  N r  232  4, u l ic a  D z ik a .
(3 — 3) — 47 11— (7874)
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MASZYN ROLNICZYCH
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Poleca na obecną porę: MŁOCRAROTE trybowe i paeowe? WlAŁKTIE, SIŁTOKI i
ABFY do czyszczenia zboża: MECZU.IK.V1E cztero, i dwukossowe; SIEWNIKI uniwersalne Ko- 
feillarda; SIWWMI14I do koniczyny i rzepaku;VWALCE pierścieniowe; PŁUGI w rztsm skie i inne; OB- 
SYPUTIIAI t WY PI BŁ A UBU; BISGYY czeskie oraz szkockie i Howarda; DRAPACZE i BBS- 
TYKP UOUV; ZRŁĘBIACZE 1 KV ACZMHI; GRABIE Howardai SPYCHACZE;
T R Z A 9 A C Z E  do siana; B L A V Y  i  Ż A B I A  do mielenia zboża; B I I O T O W I I H I  do kartofli, sło­
du i obroku; S O R V O W W I R .I  do sortowania kartofli; P Ł C C Z H I  do kartofli; S 1 H A 1 V H I  pożarne i 
ogrodowe; P O ^ B  PAT łańcuchowe i do gnojówki; P B I^ ffP Y  Kalifornijskie mniejsze oraz większe dô  obsługiwania 
gorzelni; P O D f l P A  A  B  I S  S A  l4 S R  I E ,  oraz wszelkie inne praktyczne Machiny i narzędzia rolnicze.

MERMAN GOLDENRXNG,
ulica Miodowa, N r 49 4, obok Kościoła Przemienienia Pańskiego.

W szelkie listowne zlecenia uskuteczniają się szybko i akuratnie.
(9 — 101 -4198  — (3345)

Niewnifel uniwersalne Robillarda, 
SiewnllŁf konne Victorja do uprawy rzędowej,
SI lisy py w a c K C  konne do tychże siewników, 
Piły cyrkularne do cukru,
Itęhacze do cukru,
WleMe ogrodowe żelazne, poleca 2£a- 
kład iSolnMsEO Przemysłowo Leśny 
ilstrowsMeg© i Ski przy ulicy Senatorskiej, 
N r 473D, 1 4 — 6) — 4624—(7698)

Dla braku miejsca,
3)’  j e s t  do sp rzeda n ia :  Pow óz 4-ro  osobo- 

n y  H essego,  nowego fasonu , m a ło  u ży w a­
ny, SAarcta 2 -u osobowa. R e n t la  w do b ry m  s ta n ie  cho- 
m on ty  nowe, i w sze lk ie  p o rz ą d k i  s ta je n n e  za  rsr . 1 0 0 0 . 
T a m ż e  Żyrandol z łocony n a  30 świec ze  4 -m a św ie­
czn ikam i za  r s r .  120, d u ż y  o b raz  za  r s r .  2 0 . i z eg a r  b r ą z o ­
wy za r s r .  30. W iadom ość  w dom u W -g o  K aras ińsk iego  na  
p lacu  Z ie lonym, N r  10 6 6L  (8 nowy). S t ró ż  miejscowy 
wskaże.  '  (2 — 3) — 4733 — (7949)

Z powodu zm iany m ieszkan ia ,  są  do s p rz e ­
d an ia  7 .a  b a r d z o  p r z y s t ę p n ą  cenę 
m eble m ahoniowe, w b a rd z o  dobrym  s ta ­
nie  u t rzy m an e ,  u r z ę d o w e j  robo ty ,  s k ł a ­

da jące  się: z K an ap y ,  6-ciu K rzese ł ,  2 -ch  F o te l i  i S to łu  
p r z e d  K an ap ę .  W iadom ość  przy  u licy  G rzybow sk ie j ,  N r  19 

p i ę t r z e  od f ro n tu  wejście , od u licy  p rzez 
(2 — 3) — 4744 — (7944)

I5®M  nowo fundamentalnie postawio 
ny, wraz z ogrodem  warzywnym
fruktowym, jest do sprzedania lub zamia 
ny na dom mniejszy w Warszawie łub ko 

lonię, tudzież za summę hipoteczną korzystnie ubezpieczę 
ną, a to bez pośrednictwa osób trzecich i pod bardzo ko 
rzystnemi warunkami. Dom ten położony jest pod Nr poli 
cyjnym 42, a hipotecznym 2336'a, przy ulicy Pawiej w W ar 
szawie, informacją zaś udzieli właściciel tam że zamieszkały 
Tamże 8ą do sprzedania 3 duże kilkoletnie F i k u s y  i 
takież Oleandry, oraz inne kwiaty i rośliny.

(3 — 3) - 4 6 5 9 — (7,001)

kowy n a  2 m 
sień.

Z powodu wyjazdu
g  J e s t  do sp rzeda n ia ,  F o r t e p ja n  palisandrowy\ y  o 7-miu o k ta w a c h  4-ch s z ta b a c h  i z p ięknym  

tonem  p rzy  u licy Złotej  N r  1505C, (nowy 43) w P o n ie d z ia ­
łek ,  Ś rodę  i C zw artek .  (2 — 3)— 47ll4— (7940)

1  FABRYKANT OCZOW SZTUCZNYCH
>  W  PARYŻU.
>y  Hue llonceau, Hr 9,
^  W celu bliższego porozumienia się z o- 
J) sobami, które zaopatruje, przybędzie do 
\  Warszawy i mieszkać będzie w Hotelu 
\  Angielskim. Osoby interessowane przeto 
£, raczą, się zgłaszać do niego w dniach 1, 
#  2 i 3 Lipca b. r.g (3 — 3) —4652 —(7788)
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r EMISSJL
' O i a e n i e n i e  te i pożyczk i od b ęd zie  się w  Petersburgu dnia 1 (13) Lipca 1869 jroUu.
G łC  wyglne są: Rar,200,000, *5,000, 40 000, 25 000 3 po 10,000, > w iole pom m ejszych.

w obu moich kantorach: 
na Hrahewshlem Przedmieściu wprost b. odwachu, i
na Bfowym-ńwieeie w domu Mr. Stadnlekiego. ,„„*4 .„„Madam 'stnsn-

M ożną nabyć p ow yższą p ożyczk ę za zaliczeniem  K a r .  3 0  na każdą akcję; resztu jącązaś na e św iadectw o na
w nie do życzen ia  na 6 ,  12 i ul, 18 rat m iesięcznych  i wydaję . na tak  o k u p io n ą  ^ c j ę  s t o s o w n e  ś^ ^ d ec^ w o ^ a  
stem plu z w ym ienien iem  N um eru i  Serji zakupionej A kcji, z zapew nieniem , z e  wszelka wygian* J  1
na takowa w czasie wnoszenia rnt, tło kupującego należy.

P oniew aż obecny kurs wyżej wspm anionej pożyczki doszed/ przeszło rs. 1 7 0  za sztukę, a ™ z i p „ ż w c z i k  i 
na am ortyzację sp łaconą b ęd zie kwota R s. 1 2 0 ; dla uniknienia w ięc takiej straty , Uazilen posiał y  ■
tak I-ej Jak 11-ej Emisąji może takowe zabezpieczyć w obu m oich kantorach, »  op łat j kop. so  ofl 
każdej sztuki; na dowód czego, otrzym a św iadectw o assekuracyjne, z w ym ienieniem , ze  w razie w y lo so w , , 
zabezp ieczoną  sz tu k ę na am ortyzację, odbierze w zam ian za takow ą inną n iew yiosow aną akcję. nadp. , an:em  K s  3 0

O soby na prow incji za m ieszk a łe , a życzące n ab yć P ożyczk ę Premyową na sp łatę  w ratach  za nadesłaniem  MS. » u  
za  każdą, otrzym ują stosow n e św iadectw o. Życzący zaś zabezp ieczyć P o ży czk ę  od straty am ortyza yj 0> 1&
swoim  w yraźn ie odnotow ać Num ery serji i zarazem  n ad esłać  za każdą sz tu k ę  w m arkach pocztow ych po .p. 
na porto, a odw rotną pocztą  otrzym ają św iadectw o assekuuacyjne.

M A U R Y C Y  S E Ł H E M
Kupiec I-ej Gildii i  Główny Kollektor Loterji.

1  J  J  — 4 5 7 1  — (I) W.) t
(2 — 3) ------------------------------------- -----------

WÓZKI dziecinne na resorach, 
KOSZE podróżne do bielizny zamykane,

poleca po taniej cenie,
Skład Porcelany, Szkła i Fajansu,

JULIUSZA ALDGRFER,
przy P lacu  T eatralnym , od u licy W ierzbow ej, N r 473B , 

dom  W żnej Brunwejn.
(2— S) — 4567— (7652)

ZAGI NĘŁY:
D ow ód Banku P olsk iego za N r 33201 i 33204, na z a s ta ­

w ione kosztow ności i B ile t  Lom bardow y za  Nr  28487, na 
rs: 70. U prasza się  zn alazcę o zw rócen ie takow ych poszko­
dowanej pod N r 892, u lica  Chłodna m ieszkan ia  Nr l i t y .

Kwit tym czasowy Banku Polskiego,
z dnia 13 (2 5 ) Maja r. b., na złożon e wadium przez P  Izaak a  
F ren k la  na .Rs. 450 w L istach  Likw idacyjnych, zaginął. Upra­
sza się  Z nalazcę o z łożen ie  go w K antorze B anku Po skiego.

(2 — 3) — 4 2 7 0 - t(7121)

J est  do sprzedania ,

W ielki EKRAN Mahoniowy,
wyklejany p ięknem i rycinam i, m ogący słu żyć do zasłon ięcia  
całego pieca; oraz STOLIK, do kart m ahoniowy, w  z u ­
pełn ie dobrym stanie. W i d z i e ć  m ożna w domu W go L oew en- 
berga, u lica  Senatorska, na 3cicm  p iętrze , N r m ieszkan ia  21. 

5 ’ (2 — 3) - 4 7 0 3  — (7868)

Potrzebny jest Wózek dla chorego
dotkniętego paraliżem  nóg. K toby m ia ł takow y na zbycie, 
raczy się zg łosić  na u licę K rólew ską pod Nr 1067, do Stró- 

(2 3 ) — 4280 — (7188) ża , który w skaże potrzebującego. (3— 3) — 4 5 5 0 — (7632)N N N N N N N N N H N M N N N N M N i

I0
©

i
i

S/3.13J wacioa. a gxdbim %
B K  f a b r y k :  A .  F .  M u l l e r a ,  w  P e t e r s b u r g u .

K o n s t a n t e g o  K u c b c a y ń s M e g o ,  z  R y g i .

WYŁ4CZNA SPRZEDAŻ BA CAŁE KRÓLESTWO.
S k ł a d  g ł ó w n y ,  ulica Senatorska, obok Resursy Kupieckiej, Nr 471 lit. B.

F Ó n N ć E O G lsr iC Z E  :
F i l  j a  1-sza. Dom Bayera, N r 412, róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia.
F i l j  a 2-ga. Róg Wareckiej i Nowego-Światu, Nr 1253, _
F i l j a  3-cia. Dom H r. Przezdzieckiego, ulica Senatorska, Nr 471iV, wprost statuy S-go Jana.
F i l j  a 4-ta, Róg Ś-to-Jerskiej i Nalewek, dom Goldweitza.

Wszelkie wyroby tabaczne z najlepszych fabryk. Sprzedaż e n  g r o s  korzystna dla PP. H andlu­
jących, akuratnie i bez zwłoki na wszystkie strony Królestwa codziennie si§ wysyła 

n  (k— K  — 3.968— (6.616) J .  R O b E Y R Ł U M .

md
mz

i
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w  G ó r n y m  S z l ą z k u .  Zam ów ienia na m i e s z k a n i a ,  jak  rów nie dostarczanie św ieżych  ź r ó d ł a -  
n y c l i  s o l i  s k o n c e n t r o w a n y c h  przyjmuje Z a r z ą d  t t ą p i c l i .  Jako sta ły  lekarz kąpieli praktykuje Dr. 

M edyeyoy E u g e n i u s z  J u l i u s b e r g .  (8 — 8) — 4,010— (6792)

ZARZĄD 1NSTYTDTD WOD UIERALIYGH

a *  a w m ,
w Ogrodzie Saskim,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną. Publiczność, iż na powszechne żądanie, codziennie od 
godziny 10-ej z rana do wieczora, oprócz zwykłego abonamentu, wydawaną jest na 
na kuf elki, w Sali Instytutowej w Ogrodzie Saskim

Woda mineralna Vichy Celestins,
jak również:

Woda Sodowa Amerykańska
(Ice Oi'eam Soda-Water) 

i inne napoje gazowe i to zawsze w stanie zupełnie świeżym. Nadto, Zarząd tegoż In ­
stytutu nadmienia, iż wszelkie wody mineralne, oraz wodę sodową i salcerską posiada go­
towe w syfonach, a dobroć i dokładność w wyrabianiu wszelkich wód mineralnych, o- 
raz i napojów gazowych, posuniętą jest do możliwej doskonałości, jaką postęp i nauki 
wskazały.  (11— 12) — 3631— (5976)

D B I f  H O T L I I.IlLuiiUlM Miyi
Z POŁ1JDIIOWEJ ASIERITHI 

( Eraj-Kciitos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku. 7 -
O t r z y m a ł  d w a  z ł o t e  n i e d u l e  n #  W y s t a w i e  

r a r y z k l e j  r o k  1 8 6 ?  I w  H a w r z e  1 8 6 8 .
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

p p,° .s r Ł dfJirzf. m . % f»t . . .«» % <.»•■«■ - «■
R) 4 koi 10 2k"P- 10 Rs- 1 kop- 15 P' 60'

Składy "łówne w Warszawie u PP. Aug. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, J. Riedel, St. Rozma-
mth A Sten/cowskieso, Sowińskiego i Szulca, i Ludwika Spiessa.

S p r td u ż 'lu to w a  w°dómu handlowfm J .  r » E I » E » l S - k a ^  W arszaw y uhcaS en atorska . Nr 468/9.
JzjkT> _L Y  j

— 353P G enpralny A gept dla K rólestw a P olsk iego.___________________
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* 0 * 3 ,  WIELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH FORTEPIANÓW
I ORGUE-MELODIKONOW. . . . . . . . .

HEEMANA I GROSSMANNA
m  u l i c u  Miodowy, N r 484a,

O A ,  M elodioy , U .

Brem iego, M ange’go i t. d.
Oprócz tego orz^dzony z o s ta t  oso y . ę c i a  I n s t r u m e n t ó w

S U l o n  U O  . , ('<jvhv k tó ry  z PP. k lientów  po j e d n o ■
z przeznaczeniem  przesz ło  100 doborowyc instrum en o własność, wolno mu będzie strącić  p o ł o -
r o c z n e i n  w ynajęciu in strum en tu , zyciy ł ijobio ta k o w y  naoyc „Mówionej ceny. f
w e  ju ż  opłaconego najm u, d o p ła c iw s z y re ^ tę ^ d o re a ln e j  pr ^  y | ) r 7 ( H l ^ a i v i Ć  s t o s o w n ą

C U łatw ienie w ypłaty dla osol» mogący en _ 4402_ (7400)
gwarancję. 1

Zadana iest Guwernantka na wieś,
0  7 m il od W arszaw y, do dwóch P y ^ l ^ E i o m l e c k i  
dnie języki: frabcuzki i m ówiąca mm; zaś ję  y ,
1 nauki k lasow e m ogąca wykładać. P r ó - ^ g o  o oba t  , 
m a posiadać dobrze m uzykę n a  fo rtep jam e W iadom ość 
przy ulicy Zóraw iej N r 7 nowy, i m ieszkania tak że  7my, 
od godziny 9 tej do lo te j ran o , lub oó agie do ate j po po 
łudniu . ( 2 - 3 )  4572 (7673)

-as*
# *

dn> sprzedania.
H otel p ierw szorzędny, nie wielki, elegancki, z wyr 

robioną sław ą, położony  w najodpow edn ejszym
punkcie m ia s ta  Kygi, o ra\ w ^ e? ° / redm !J, ^ f a  Ua 
przystani .statków par owych, je s t  do sprzedania, ka- 
żdego czatiu pod korzystnem u w arunkam i. B lu sza  | g  
wiadomość w księgarni E .M en d e g o  i Comp, na  K ^  
kow skiem -Przedm ieściu , N r « a ^ _ 4 (7 09gj f j

{ fw r n z M m M m m m M m m .

f a b e y k a p o w o a ó w
W . BOM AIVOW SBLIEGO,

(dawniej B r i i h l a ) ,  N r loeect, u lica Kredytowa.

P igu łk i te , niezawodnej skuteczności przeciw  wszelkiego 
•odzaiu r s e i ą c z K o m ,  łąc zą  w sobie esencję M atiko i Bal- 
lam Kopajwy, nie m ają najm niejszej a  ta k  odrażającej woni 
Ł opajw y^ nfe spraw iają odb ijan ia  się, d la  tego to  poszukiwa-

ies?Dr°vcowanieZz ’M atiko je s t niezaw odnym  środkiem  na też  
same słabości dla osób, k tó re  w olą się leczyć Środkami zew-

O w , . n » „ «  e .

^ D o s ta ł  m ożna  w W arszaw ie w S k ładach  M aterjałów  A p­
tecznych P P :  Mrozowskiego, F e rd . Aug Gallego i Ludw ika 
Spies sa; w W ilnie w A ptece A leksan  Chrościckiego; w K j o- 
wie w AptecO M arcm czyka. ( 1 6 - 1 6) — 7718 (172 )

Fortepian palisandrowy,
,1  ,  0 7-niiu oktaw ach, fabryki A. Hoffera, nowej 

konstrukcji, oraz Fortepian mahoniowy 
o 7 m iu o k ta w a ch , z tonem  mocnym i przyjemnym , są do
sprzedania lub w y n a j ę c i a  z a  cenę bardzo pm ystępną, obca
Sowy-Świat, N r  1 252, gdzie Z ak ład  Świętej M arty w 
u na dole N r 13. O - 9 ).. . — 3 ,9 2 1 -1 6 ,5  9)

W ggo ES 
t - i  CD
CD ^
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cd trj

S3 P?
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H I 1 X B 1 L  1 1
  mf ml

(Velocipedes).
Z n aczn y  zapas S a m o j a z d ó w  2ch i 3ch kołow ych oraz 

ulepszony dwu kob.wy am erykański nieprzew rotny po ce­
nach fabrycznych. |K upującym  udzielają  się lekcje 
bezpłatn ie w godzinach od  7 do 10 wieczorem codzienn ie .

(4— 14) _ 4 4 3 6 - (1 5 6 5 ) .

. 0 1 L E ,  !
Słoniowe Hambnrgskie, f

f j  oraz IGŁA prawdziwe Angielskie, pole™ Magazyn S ;  
W y r o b ó w  Żelaznych i Stalowych W. GEVEK No- Uo 
wy-Świat wprost Kopernika Dom Zarządn W ojsko­
wego. Cena za papierek  najlepszych Igieł kop 10.

z złotemi uszkam i kop. 6.
(8 — 10) - 3 9 7 9 — J6659)

Rs. 6,000
ktoby m iał do wypożyczenia od Igo L ipca r  b., n 
p rocent um iarkowany, na rok jeden lub dłużej, n 

lszv  Num er bypoteki domu w W arszaw ie, przy ulicy isz< 
klassy, raczy zostawić swój adreB w Składzie świec i Mydl 
W go Szholtze, przy ulicy Przejazd.

( 5 - 5 )  —4238—(7131)



O S O B A

J]
Z powodu w yjazdu a

M A G
ą do sprzedania

L E,
za cenę bardzo przystępną. 

W iadom ość przy ulicy Nalewki pod N r 2241. 
(3—3) —4653— (7803)

ET" Er
Główny Skład

WHEELERA I WILS01
AMERRYKANSKICH

MASZYN DO SZYGIA,
Ulica Rymarska, N r 8 nowy

otrzym ał znaczny tran sp o rt

Angielskich składanych Łóżek' 
żelaznych,

odznaczających się w ielką trw ałością k tó re  po r« . 6  
k o p  SO  za sz tukę sprzedaje.

Oprócz tego znajdują się zawsze w wielkim wyborze: 
Ł ó ż k a  żelazne od rs. 5  1 p ó ł  d o  r s .  3 5 .  
Ł ó ż e c z k a  dziecinne nad er praktyczne.
• i o l e b k l .
Ł ó ż k a  sk ładane z m ateracam i drnciannem i od r s .9 .  

(5 — 6) — 4356 — 0  1,599)

MI E S Z K A N I E .

O. ' —
obznajm iona z Gospodarstwem , szuka miejsca Rządcy lub 
Nadleśnego. W iadom ośćt w Z arządzie Głównym D óbr H ra ­
biów Kossakowskich, w W arszaw ie, u lica Nowy Świat, N r 17, 
listow nie, lub osobiście, codziennie od 11 ej do 2giej, do S e­
k re ta rza  Zantow t.ł. (3—3) — 4689— (7888)

I  Mieszkania do wynajęcia od 1 Lipca, §

Do wynajęcia od lgo L ipca 1869 r., w p a łacu  N r 393 
lit. B, przy ulicy K rakow skie Przedm ieście,

7 Pokojów suchych i ciepłych,
’z  Przedpokojem , G óram i, Piwnicam i i innem i dogodnością- 
mi, na  2giem p iętrze  od frontu, za n ad er przystępną cenę. 

W iadom ość u R ządcy tegoż pałacu.
(3—3) —4537 — (7600)

W H otelu Niemieckim, przy  ulicy D ługiej, 
je s t do wynajęcia od Śgo Jana r. b.,

RE S T A U R A C J A
oraz M I E S Z K A N I E  K aw alerskie, sk ładające się z 3ch 
Pokojów , z dwoma oddzielnem i wchodami. W iadom ość u  
Rządcy. (6 — 6) — 3987 — (6645)

Do wynajęcia od lgo L ipca r. b., przy ulicy 
Z łotej pod N r 151 6. na  lm  p ię trze  od frontu: 

Baf Cztery Pokoje z  Balkonem , Passaż ,
P rzedpokój i K uchnia.

Trzy Pokoje, P assaż , P rzedpokój i K uchnia 
Dwa te  Lokale mogą być połączone w jeden.

(3—3) —4715—(6449)

W  domu przy ulicy N iecałej N r 614M, je s t  do wynajęcia 
od lgo  L ipca,

Jeden lokal hez mebli,
składający się z 3ch pokoi i przedpokoju, zaś od szóstego 
są do najęcia różne  lokale um eblowane jakoto: pojedyncza 
z przedpokojam i i trzy  pokoje z przedpokojem . Wiadomość 
n a  miejscu. (3— 3) — 4702— (7875).

D nia 16 (28) Czerwca r. b. z ulicy M łynar­
skiej, koło Powązek, zbiegł m ały pokojowy 
piesek (levret) koloru kasztanow atego, pierś 
zaś, końce nóg m ordy i ogona białe; na  szyji 

b iała  neuzyebrowa obręczka. N ajuprzejm iej proszą wyna­
lazcę dostarczyć owego psa, na  powązki, do pu łku  Ołoniec- 
kiego, za co otrzym a 15 rsr. wynadgrodzenia.

(1— 3) — 4781— (7962)

Stajnia na 4 ry  konie,
m ogąca służyć na  skład , je s t  do wynajęcia na  trzy m iesią­
ce. W iadom ość w domu dawniej P e tyskusa  Nr 473 na p la­
cu T eatra lnym  w m ieszkaniu Nr 1. S tróż  wskaże.

(3— 8) —4717— (7877)

W domu pod N r I0 5 5 d / (nowy 19), przy ulicy G rzy­
bowskiej, do najęcia od Śgo Ja n a , na Śgiem  piętrze,

Dnia 24go b. m , we Czwartek, około połu­
dnia, wybiegł PIES duży, W yżeł K urlandzki, 
cały ciemno kasztanow aty, ogon długi włoslasty 
na  łb ie pom iędzy oczami b ia ła  strzałka , pod 

brzuchem  tarantow aty . U prasza  się o odprowadzenie na u- 
licę D ługą do H otelu  Niemieckiego, do M agazynu F ry z jer­
skiego. Również kto tam że  da znać gdzie się P ies znajduje, 
odbierze przyzw oitą nagrodę. (3—3) —4675—(7650).

D w a  P o k o j e ,
z K uchnią, Spiżarnią, D rw alnią i Piw nicą; oraz Jeden  
POKÓJ Kawalerski za Cenę przystępną. W iadom ość 
u  Gospodyni domu. (3— 3) — 4451— (7450)

P rzy  ulicy Szpitalnej w domu N r 1355H, jes t do w ynaję­
cia od lgo L ipca r. b.,

POKÓJ przy familji, na  lszem  piętrze , z oddzielnym  w ej­
ściem, z M eblam i i usługą. Nowy-Świat, obok b. Izby O bra­
chunkowej, N r 1285 (nowy 12;. (3—3) —4621— (7725)

Lokal na, 2giem piętrze,
od frontu  składający się z 5ciu pokojów, przedpokoju, pa* 
suźyku, wygódki, kuchni i piwnicy za rs: 425 rocznie, z wo­
zownią zaś i sta jn ią  za rs: 500 rocznie. Oprócz tego w ra­
zie potrzeby mogą być w ynajęte m eble wszelkiego rodzaju 
z miejscowego m agazynu za dddzielnem  wynagrodzeniem, 

(fi—3) — 4634—(7750)

St przy ulicy Nowolipie, obok b. Kommisji Spraw W ewn. SŚ 
0  (Nr 2407) za  cenę um iarkowaną,
jg 1, Dwa Pokoje z kuchnią, Górą oddzielną i Pi- §  
pj wnicą na 2 -iem p iętrze  w oficynie.

2 . Dwa Pokoje z K uchnią i Piwnicą n a  parterze Sjj 
g- w oficynie. S
j>; s. Wozownia. (2—3) — 474 6—(7,947) s

Sklep obszerny z mieszkaniem,
je s t  do wynajęcia od Ś go M ichała z drzw iam i nowerqi, 
i sz jbam i dużem i, w jednej połowie urządzona wystawa, 
przy ulicy pryncypalnej, w bardzo dobrym  miejscu. W iado­
mość w R edakcji. (2— 3) — 4745 — (7930)

W  Drukarni Kuijera W arszawskiego—  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


